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Przesilenie we Francji.

1 ,atwo można było przewidzieć, że gabi- 
n e 1 Ribota,- potknąwszy się o wolnm se­
natu, musiał się podać do dymisji. W ypa­
dek ten nikogo nie zadziwił, bo wszyscy 
wiedzieli, iż istnienie obecnego ministerjum 
policzone jest  tylko na dnie i godziny, a 
prawica i część umiarkowanych republika­
nów  skorzysta /. pierwszej sposobności, aby 
się tylko pozbyć ludzi, noszących na sobie 
piętno przekupstwa i niezatarte w spomnie­
nie sprawy panamskiYj

Wraz z Ribotem upad ła  także pa itja  r a ­
dykalistów, która przez długi przeciąg czasu 
trzymała w swem ręKu losy Francji. Jak 
prow adziła  nawę rządową — o tem także 
wszyscy wiemy, a jeżeli paru członków da­
wnego ministerjum, weszło do obecnego 
bezbarwnego gabinetu Dupuy, to tylko z 
U:go powodu, że żaden z wybitniejszych 
mężów politycznych nie chce brać udziału 
w teraźniejszym rządzie, bo istnienie jego 
nie może być długiem i przed wyborami 
październikowymi do nowej Izby, musi u s t ą ­
pić miejsca gabinetowi silnemu, o wybitnej 
barwie politycznej, złożonemu z ludzi zu 
pełnie nowych, nie mających nic wspólne­
go z poprzednieini szalbierstwami i których 
nazwiska czyste, mogą się stawie przed wy­
borcami całej Francji.

Jak trudne  zadanie  miał prezydent C ar­
not do wyszukania człowieka, któremu 
mógłby powierzyć utworzenie ministerjum 
przejściowego, to dowodzi tydzień p rzed ­
świąteczny. Meline podjął się ra tować sy­
tuację i z gotową listą ministrów zjawd się 
w pałacu Fbzejskim. Wszystkie dzienniki 
ogłosify jiiż skład nowego gabinelu. a w 
poniedziałek wielkanocny miała się już  o d ­
być pierwsza jegó na rada  Nagle Meline zrzekł 
się misji.

Podano powód błahy, że j Poincare nie 
chciał przyjąć teki finansów. N iepow odze­
nie Melina nikogo także nie żdziwiło, bo 
osobLlość jego nie cieszy się popularnością,- 
aj gaoinet, złożony z protektorów ceł ochron­
nych i agrarzyslów, wywołał w sferach 
mieszczańskich silną krytykę.

Zresztą nie posiadał w sobie dość sił ży­
wotnych. aby mógł zapanować nad poło 

żenieni bardzo rozluźnionem i potrzebują 
cem prędkiego i konkretnego ratunku

.Zwrócono'--się- w-ięc do pana  Dupuy i ten 
po wielu nużących pertraktacjach, zdołał 
po prostu „sklecić" jakiśkolwiek gabinet, 
który się już przedstawił Izbie lecz nikt 
nie ma do niego przekonania, gdyz przy 
obecnych prądach, z wielką trudnością bę­
dzie lawirował i nie. po trzebuje  się zetknąć 
ze Scyllą, ani z Charybdą, bo lada karriy- 
czek, postawiony na drodze, zniszczy go do­
szczętnie.

Ludzie jajmujący się polityką i śledzący 
pilnie przebieg spraw francuskich, patrzyli 
się zawsze na Izbę deputowanych., i mał o 
zważali na Senal. Tymczasem obecny punki 
ciężkości nie leży w Izbie, lecz w Senacie, 
gdzie Constans odgrywa główną rolę i .jest 
jedynym  spadkobiercą p lanów Ferry ego. 
Na niego zwracają się oczy i on jest. tym 
„mężem opatrznościowym", mającym w yra­
tować Francję  z toni Izba już się przeżyła,

radykaliści powolnie grzęzną w morzu za­
pomnienia, monarchiści prędzej pó jdą  za 
głosem senatorów, których większość bądź 
co bądź odznacza się kierunkiem u m ia rko ­
wanym i prezydent C arnot zmuszony b ę ­
dzie zwrócić się wreszcie do Gonstansa. 
Gciyby względy osomste przeważały tutaj, 
10 ten ostatni pozostałby w cieniu, bo pre­
zydent Rzeczypospolitej nie żywi żadnej do 
niego sympatji i dość słusznie uważa go za 
najpotężniejszego pretendenta ' du ubjęcia 
po nim spuścizny. Jednakże we Francji 
przyjaźń, lub antypalja  nie wiele znaczy, a 
naczelnik władzy musi iść za głosem ogól a 
a ten głos ogółu wyraźnie wymienia Con- 
siansa, gdyż według jego zdania, tylko on 
może zapewnić krajowi iząd trwały i pro­
wadzony ręką żelazną.

T ak  o Constansie wyraża się o p in ji  pu 
bliczna i w pewnej części można jej przy­
znać słuszność. Jednakowoż dopiero po n o ­
wych elekcjach przekonamy się, czy przy­
szły prem jer ministrów stanie na wysoko­
ści zadam a i złoży egzamin dojrzałości p o ­
litycznej. cum marii/nn landa? Namiętności 
we Francji wyszły teraz ze zwykłych g ra ­
nic i stronnictwa, któie dotąd spokojnie się 
zachowywały, podnoszą już głowę i głośno 
zapowiadają, że Rzeczpospolita nie ma r a ­
cji bytu i powinna ustąpić z widowni

Co prawda, manifest hrabiego Paryża 
przeszedł bez żadnego lozgłosu i stał się 
naw et celem szykany ze strony dzienników 
humorystycznych. Książe Wiktor Napoleon 
milczy doiąd zawzięcie i pozornie nie nie 
działa.

Z obydwóch więc tych stron, Rzeczpo­
spolita niby jest zabezpieczoną i tylko roz­
grywałaby się walka pomiędzy różnymi o d ­
cieniami republikańskimi Tak  jednakże 
nie jest i wiemy dobrze, że od pewnego 
czasu agenci monarchiczni przebiegają F ra n ­
cje we wszystkich kierunkach i za pomocą 
perswazji i pieniędzy starają  się kaptow ać 
stronników Gzy ;eh usiłowania- osiągną sku 
tek zamierzony, — pokaże to przyszłość 
niedaleka W każdym jednak  razie Con 
stans, czy ktokolwiek inny, bodzie miał 
ciężkie przeszkody do zwalczenia, bo aaród 
franeusk’ rzeczywiście jest już znużony nie 
pewnym stanem politycznym i chciałby od­
począć.

Tuta j także i Rosja może pełożyć swoje 
słowo na szali wypadków. Nad Bekwaną 
zwracają bacznie uwagę na opinję dyplo 
m atów  petersburskich. Giers w tym mie­
siącu wraca już i obejmuje kierownictwo 
spraw zagranicznych. Nie jest 011 wielkim 
przyjacielem Francuzów  a  tem mniej R.ze 
czypospolitej.

Kilka artykułów półurzędowych, w ypu­
szczonych w i-świat z ' rosyjskiego urzędu 
kanclerskiego, może w jednej chwil, zmie­
nić usposobienie i rzucić społeczeństwo 
francuskie w objęcia monarchji, czyj cesar­
stwa. Na pierwszy rzu t oka wydaje się 
podobne orzeczenie śmiałem i dziwnem, 
lecz serwilizm francuski, dla Rosji i tego 
wszystkiego, co jest rosyjskie, przeszedł już 
w krew mieszkańców Galji i aby tylko przy­
podobać się swemu sprzymierzeńcowi go 
towi są naw et podeptać czapkę frygijską.

Obecnie we Francji wszystko .jest może 
bnern.

Z bieżącej chyili.
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Sejmy. — iTr. Apponyi o stosuuicu korony do na­
rodu węgierskiego. — Interwiew z Liii Mers. — 

Walka o homerule.

Sejm czeski zoslałNoLwarty dnia 6 b m.
0 godzinie 1 : w południe. Na stole znała 
zły się cztery pizedłóżenia  rządowe, doty­
czące rozdziału okręgów sądowych według 
granic etnograficznych. Pierwsze przedłoże­
nia odnoś się do utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Wekelsdoidie (północno- 
wschodnie Czechy). Powiat wekelśdorfski 
powstanie z części dotychczasowego powia­
tu sądowego Politz. W myśl zasady p o ­
działu, zgodnie z granicami elnograficznemi, 
wydziela się gminę H utberg z powiam  s ą ­
dowego Politz i przyłącza do powiatu bru- 
nowskiego (Braunau).

Drugie przedłożenie wykreśla nowe gra­
nice powiadom sądow ym : lanckorońskiemu 
(L andsk ron ) ,  grulichskiemu i Wiiden 
schw ert,  juko też mówi o utworzeniu n o ­
wego sądu powiatowego w  Gobel.

Trzecie przedłożenie wyłącza 12 gmin 
z pow iatu  litomyślenickiego (Leilomisclil) i 
tworzy dla tych gmin nowy sąd powiatowy 
w Jansdorfie, tworzy również nowy powiał 
sądowy z siedziba sądu w Dittersdorrie 
z 1 0  gmin wydzielonych z dotychczasowe­
go okręgu PolitsUika. -

Czwarte przedłożenie przenosi niektóre 
gminy z powiatu N ow a P a k a  do arnaw- 
skiego (Arnau), gminę H u ttendorf  z powia­
tu S tarkenbach do powiatu H ohenelbe , w  
końcu tworzy z powiatów atnawskiego, 
I lohenelbe , Marsehendorr, Rochlitz, Schatz- 
lar, Trutnów, R runów  i Wekelsdorf okręg 
sądow y z sądem okręgowym (Kreisgencht) 
odrywając 6 p ierwszych powiatów dotych­
czasowemu okręgowi giezyńskiemu (Gitschin) 
dwa ostatnie hradeckiem u (Kóniggratz).

Dołączone pisnio namiestnika do nad-  
marszałka kraju zapowiada utworzenie n o ­
wego sądu okięgowego w Sehlan, w myśl 
uchwały komisji podziałowej z dnia 4-go 
kwietnia b. r. Okręg Sehlan składałyby nie­
które powiaty okręgu sądowego praskiego, 
jak  również okręgów litomierzyckiego i 
brykseńskiego.

Jako załącznik do ■ powyższych przedło- 
żeń leży na stole sejmowym pro test  wy­
działu krajowego przeciw utworzeniu no­
wego sądu powiatowego w Wekelsdorfie.

Jak w idać , podział Czech postępuje szyb­
kim krokiem. Z wykazu powyższego okazu­
je  się, iż obecne prace komisji podziałowej 
dotyczą głównie okręgów sądowych, poło­
żonych nad północno - wschodnią granicą 
Czech od sRuny P rus  i Morawii. Jeden 
tylko przyszły okręg Sehlan leży na za 
chód od Pragi czeskiej. Spraw a nowego 
pudziału wywoła żywe dyskusje w sejmie
1 zapełni głównie sama sohą bieżącą sesję.

Sejm styryjski rozpoczął obrady również
w dniu 6 b. m. o godzinie 11 z rana. Se­
sję zagaił marszałek krajowy, zdając sp ra ­
wę ze zjazdu marszałków krajowych, jakie 
się odbyły na zaproszenie nadm arszałka 
Czech ks. Lobkuwitza w Wiedniu Zwracał 
uwagę marszałek, iż obecny system zwoły­
wania sejmów, niczem nieuregulowanego, 
nie dopuszcza do równomiernego traktowa

nia sp raw  krajowych. Budżety krajowe do ■ 
piero wówczas znajdą się w porządku, gdy 
sejmy dorocznie zbierać sie będą  na sesję 
sześeio lub siedmio tygodniową w terminie 
określonym, np. ku kuńeowi roku as trono­
micznego. — W dalszym' ciągu mówił m ar­
szałek o wnioskach wydziału krajowego 
styryjskiego, dotyczących wprowadzenia kas 
systemu ItaiifeiserPa i ubezpieczenia smg i 
ubogich, wymienił również szereg kolei lo ­
kalnych, które w  roku bieżącym zostaną 
otwarte dla ruchu  podróżnych i towarów.

Morre w n o s i , aby kraj obmyślił akcję r a ­
tunkową dla właścicieli ziemi, poszkodow a­
nych przez zalewy wód alpejskich.

W dalszym toku obrad parlam entu  zali- 
lawskiego nad budżetem honw edów  Stefan 
Nagy, zadał, aby barwami honw edów  były 
tylko węgierskie narodow e barwy. Hr. A p ­
ponyi wygłosił długą mowę. Znaczącym 
był następujący ustęp mowy hr. Apponyi'ego: 
„jeśli je s t  jakieś nieporozumienie pomiędzy 
koroną a narodem węgierskim, to powód 
jego głębszy, leży on w naszych instytu­
cjach, w braku szczerości, jaki się z ich 
działalności w biegu ostatnich lat oka­
zał...

Tylko porzucenie tej nieszczerosci, u zna­
nie w całej pełni p raw  naszych narodo­
wych, oddania się naszem u życiu n a ro d o ­
wemu, zrozumienie naszych aspiraeyj i te ­
go, iż one nie stoją w sprzeczności z inte­
resem monarchy, owszem, ich urzeczywi­
stnienie tron wzmocni, to wszystko dopiero 
rozpędzi chmury..."

Ażeby szansonetka być miała tem atem  
dyskusyj politycznych, jes t  to niewątpliwie 
rzadkością. Zdarzają się jednak  i takie, gra­
jące role w życiu polityeznem szansonetkh 
Jest podobnym przykładem Liii Mers, przy­
jaciółka wielce poszukiwanego A rtona , ob­
legana obecnie przez dziennikarzy, jak  m a­
ły Bismarck w spódniczce. Obecnie wystę 
puje  w mećjolanskim Fribecku, zwanym 
F o 11 i a.

T a m  doścignął ją  współpracownik pisma 
Nera, i in terwiewował najzupełniej serjo. 
Dziennikarz włoski interwiewował snać-n ie  
tylko słowami, ale i okiem, unosi się bo- 
wi mi nad blond  włoskam i Liii, karminem 
jej delinatnych usteczek, przepychem klej­
notów, jakie nosi na sobie. Liii Mers z a ­
pewniała go, iż sześć miesięcy, jakie spę 
dziło z Artonem, należą do najpiękniejszych 
wspomnień jej życia. Za żadną ceuę nie 
zgodziłaby się wydać jego miejsca pobylu. 
Oczywiście, że zna to miejsce. K orespon­
duje z. Artonem. Ocaliła go, kiedy w N o ­
rymberdze był już niemal w ręku policji. ' 
Wówczas to ona go ostrzegła. Arton ży­
wcem nie oddałby się u  ręce policji. Sypia 
on 1 rewolwerem pod poduszką, przytem 
nosi przy sobie Irueiznę W dwóch kufer­
kach, jakie pozostawił w Bukareszcie, nic 
godnego uwagi być nie mogło, ważnych 
papierów bowiem Arton nie pozostawiłby 
lak lekkumyślnie. Do Włoch nie przybędzie, 
nie ma go również w Monte-Garlo. Rzecz 
godna zaznaczenia, iż Liii Mers jest bardzo 
pilnie śledzoną.

Mowę tronową hiszpańską przyjęła opi- 
nja publiczna życzliwie, upatru jąc  osobliwie 
w zapowiedzianych oszczędnościach w spół­
udział ministra skarbu Gamacho. — Tekę 
spraw  zagranicznych obejmuje Moret, d o ­
tychczasowy minister handlu, rolnictwa i

robót publicznych. Pozostaje również przy 
tece swej obecnej prowizorycznie, aż do 
chwili uchwalenia budżetu

Demonstracje w  Belfaście, jak  donoszą, 
były je=zcze świetniejsza, niż pisaliśmy wczo­
raj. Liczba uczestników przeszłe cyfrę
10 0 .000 . I rzed trybunam i spalono kopję 
bilu gladslonowskiego. Balfour przemawiał 
w hali U ls te ru , przed pięciu tysiącami słu­
chaczy.

Z mowy zasługuia  n a  uw agę jeszcze n a ­
stępujące ustępy: Ulstei w razie urzeczy­
wistnienia r.omerule’u rzucony byłby pod  
stopy większości irlandzkiej, k tóra  chybai 
dojrzałości politycznej nigdy nie okazała 
H om erule  kwestji irlandzkiej nie rozw iązu­
je, gdyż w Irlandji żyją obok s.ebie dwie 
wrogie narodowości. Gladstone gotów jes t  
za pomocą bagnetów przeprowadzać o rga ­
nizację polityczno Irlandji, niesympatyczną 
klasom oświeconym i zamożnym wyspy. 
Dalsze wywody byłego sekretarza s ianu dla 
sp ’’aw Irlandji juz w7czoraj przytoczyliśmy

8 b, m. przem awiać oędzie Balfour w D u ­
blinie. Równocześnie rozwijają umoniści 
żwawą agitację w właściwej Anglii. We 
Czwartek 6 b. m. przemawiali ks. Devon- 
shire w Bristolu, lord Churcmll w Liwer- 
pulu , Goschen w Newcastle- Chamberlain  
przemawiać będzie po miastach prowincjo 
naloych w przyszłym tygodniu.

D aihj N ew s dowodzą, iż lojaliści naw et 
w Ulslerze nie stanowią większości Utrzy­
mują się u Ueru tylko dzięki nader korzy­
stnych dla nich urządzeń wyborczym. 
W  Belfaście mieszka wiele tysięcy k atoli 
ków, którzy jednak  nie m ają ani jednego 
przedstawiciela w radzie miejskiej. W  Derry 
żyje 2 — 3000 więcej kalulików niż„akatofi- 
ków, (anglikanów, kalwinów), a jednak  w 
korporacji h rabstw a Londonaerry  nie mieli 
dotychczas am jednego delegata.

Priygotoraia icjenne 1  SwajcMj.

Mały kraik spokojny, zadowalmający się 
dotychczas zwycięstwami swych serów : by­
dła wyborowych ras, na  różnych między­
narodowych w y s ta w a c h , obecnie pragnie 
rów nać się z uajwiększemi mocarstwami 
Europy - siłą zbrojną Doprawdy k"aj m a­
ły, a taki posiadający dobrobyt, widać, że 
uprzykrzył sobie życie spokojne, gdy chce 
zakosztować czary militaryzmu, gnębiącego 
całą Europę. A jednam tak jesf ;  rząd rze- 
ezypospolitej szwajcarskiej wziął się nie na 
żarty do uzbrojenia woisit, do budowania 
fortów.

W prasie francuskiej -wskutek -tego p o ­
wstał podziw nie mały, w. austryaeldej sno- 
tykać można w aRykułaeh wojskowych wy­
razy niedowierzania 1 ironji, niemieck.e zaś 
a szczególniej włoskie dzienniki, rzuciły na 
rzad małego państw a prawdziwe grćmy-

Nic dziwnego!. Dotychczas przyzwyczajo­
no się uważać Szwajcarję za Kraj f  przez 
który "w ■ raz,e .yojny europejskiej będzi£ 
można bardzo wygodnie przechodzić. Tym ­
czasem uzbro jona:Szwajcarja, n a j e  p, for­
tami, posiadającymi ze strony samej pt-y- 
rody trudne do zdobycia warunki, to kość 
nie do zgryzienia, to między trzema złączo-

SZARM PROKOP.
Powieść osnuta na tle życia opryszkćw karpaoKicli

przez

f fó z e fa  lĘ ogosza
r>0)

(Dokończenie).

Żona wzrok przerażony w niego wlepiła
— Przyznaj mi się Prokopie, myślisz o sam obój­

stwie ?
— Nie! _
— Przysięgniesz mi to ?
— Przysięgam !
Wielki ciężar spadł jej z serca Jego słowa tak 

brzmiały, jakby sam chciał przeciąć pasm o swego ży­
cia. Ale skoro tak nie jest, więc na co przedwcześnie 
złe przypuszczać? jej mąż zapadał już  nie raz n a  me- 
ancholję, zv l ^ z e z a  w początkach, gdy w Siedmio- 

w T n r f m i —  wtedy prawie eodzień o śmierci 
n i e ’ 7 o j ż  eraz melancholja wróciła, ale to mi- 
Niech t  t r '1 ^  ^ wa będzie znów pełen otuchy. 
n f i S  iu. ju tro  wsi ni, z m-

— ZBołó°r°  za
Bóg cię po-

Ołeno, cojn 
h n u ck i!

łóż Się! ‘ ------- Ch0dŹ’ PO­

CI mówił Tyś" Moclln 4 d  ęf t w G  pam iętaJ ° ł em., tom  
-  Dobrze Rrokófre, f f l j B  Mochnacki!

d ę !
Przeszedł do drugiej izby j s lanął Drzed.

czkieni syna. Kaganek z pieca słabo ich oświetlał. 
Dziecko spało z uśmiechem na  ustach. Jaś widział we 
śnie be.tożek ze złotą rączką... Jaki on ś liczny! Twarz 
ojca była znękana, zapadnięta, usta miał zaciśnięte, 
w oczach szkliły się łzy... Schylił się, syna pocałował 
i poszedł się pułożyć.

Długo się przewracał, stękał, ale nakoniec za­
snął. Po nim żona usnęła. Było nieaaleko do pó ł­
nocy, gdy przy bramie zaczęły psy ujadać. Ołena 
pierwsza się zerwała , usiadła na łóżku 1 kaganek za ­
paliła.

— Boże! jaki sen straszny! — szepnęła, oczy 
przecierając. — Widziałam słońce czerwone, jak  krew. 
a całą ziemię w płomieniach. Boże! Boże!

Zaczęła słuchać. Psy ujadały coraz głośniej.
Teraz  P rokop się zbudził.
- -  Co to ' j e s t? .  . Dla czego to św ia t ło?  — krzy­

knął przestraszony.
— To nic... Jaś rzucał się niespokojnie, chcia­

łam  zobaczyć, czy się nie odkrył.
• P rokop siadł na posłaniu.
—  Psy szczekają . koło dom u coś się dzieje...
W tem dały się słyszeć ciężkie kroki człowieka,

biegnącego po śniegu zamarzniętym.
Prokop zerwał się na  równe nogi i do okna 

pi zyskoczył Fb zez szyby zamarznięte nie mógł atoli 
nic zoLaezyć. Lecz wtem usłyszał głos swego pa­
robka, który w okno nijąe w ołał:

— -Jacyś żołnierze, proszę pana, chcą bramę 
w yw alić! . .  Pełno ich! Całe obejście otoczone.

ProKop rzucił się na środek izby.
— Ha, więc koniec! koniec! — krzyknął głosem 

nieludzkim, a przyskoczywszy do łóżeczka, chwycił 
syna na ręce -  Ułeno! bierz go i uciekaj! Pod tym 
dachem ani minuty nie możecie już  zostać, u c ie k a j! 
uc ieka j!

Pocałował dziecko, i matce w ręce je  wcisnął.
muiertelna trw oga mowę jej odjęła. Wszakże 

jeszcze na tyle była przytom ną, że w kołderkę syna 
obwinęła, i przytuliwszy go do siebie biegła przez 
pokój, nie wiedząc ani gdzie, ani po co.

— O łenr ,! bądź zdrowa i przebacz m i ! — raz 
jeszcze zawołał, rzucił się ku niej, matkę i syna r a ­
zem uścisnął, potem w jedną  rękę chwycił krócieę, 
którą miał zawsze pod poduszką, w drugą kaganek, 
i ża żoną wybiegł do sieni

O! ci ludzie żywcem go nie w ezm ą, oni nagro­
dy za jego głowę nie dostaną !

Tymczasem na  podwórzu słychać już ńyło szczęk 
broni, kołatanie Jo  bramy, a gruby głos w oła ł:  

Otwórzcie! w imię p ra w a !
Mąz i żona byli już w sieniach.
— O łe n o ! idź z dzieckiem między nici , on nie 

mugą w am  .nie zrobić! — Prokop krzyknął i drzwi 
otworzywszy, prawie przemocą na dwór ją  wypchnął,

-A sam po; drabinie aostał się pod dach, do sia­
na , któręgc tu było pełno przytknął płomień kaganka 
i jak szalony pooędził przez strych na drugi koniec 
domu.

A kiedy tam  biegł, na  dole zagrzmią-, strzał, bo 
wśród ciemności, zaaw eło  się jakiemuś żołnierzowi, że 
wideł człowieka przy drzwiach stojącego, który n a ­
myśla się kędy uciekać.

Prokop .przyskoczył do rogi d o m u ,  ̂ podważył 
gonty i dachii =pory kaw ał oderwał. Ledwie zaś staj 
nął w tym utworze, płomień z trzaskiem ogarnął tylną 
część domu i dokoła wszystko oświetlił.

— Poddaj s i ę ! P o d d a j ! —  krzyknął komisarz 
na  dole.

—  Chodźcie! weźcie m nie!  —  odoowiedział, 
śmiejąc się śmiechem piekielnym.

W  tejże chwili jakdś żyd siv:y, co s ta ł obok żoł­
nierzy, rękę ku niemu wyciągnę i zaWl

— t o  o n ! Czarny P ro k u p ! '1 o on !
Prokop poznał go po głosie.
— Szm ulc iu! to t y ? . . .  Chodź więc ze mr.ą r a ­

zem, chodź! — odpowiedział, krócmę wyciągnął i dał
ognia . . . , .

— Ach ! —  jęknął zyd 1 oburącz za piersi się
chwyciwszy, runą ł  do nóg komisarzow.,

Zaśmiał się znowu P ro k o p ,  już krócieę przytknął 
do czoła, żeby skończyć, gdy -w tem słyszy za swemi 
plecami przerazfwe woianie

— Prokopie ! P ro k o p ie !
Obejrzał się.
Przez płomienie, z włosanu zapalonymi i w p ło ­

nącej bieliżnie, z dzieckiem n a  rękach biegła do liie- 
go Żona, a z ust,  którym już  tchu brakowało , doby­
wały się ięki

—  Ja z t o b ą ! . , .  Zabili nam  d z i e c k o ! . . .  P ro ­
kopie ! Razen?! . . .

Jrzyśkoezyła do niego, jed n em  ramieniem skrwa­
wionego syna 10 piersi przycisnęła , drugiem objęła 
go za szyję.

A tu płomień vr n.oło ich opasuje , podnosi się 
v { o ię ,  wypala <>czj', dławi, do serca się wdziera

A om -sto ją  wciąż razem, jak kolumna na wieki 
złączona, 1 ani jed en  jęk z piersi im się nie wyrywa.

; Jeszcze chw ila ,  z płomieni już tylko jeden  kłąb 
ogn ty, - ter®  sufit zawala śie z łoskotem, trzy c ig jj 
m k n ą ,  ze środka dom u dobywa się czarny dyir iak 
z w nelrza  k ra te ru ,  po tem  pfonneń znów bucha siejąc 
w koło iskier m S jo n y . . .

K O N I E C .

Zborówek. listopad 1892 r.



K U R J E B P O L  8 1  1,

nenii m o c a rs tw a m i: Austrją, W iochami i 
Niemcami p raw dziw a zapora, która nagle, 
jakDy z pod  ziemi wyrosła.

Szwajcarja jed n ak ,  budując nowe forty­
fikacje, ze strony Francji, zdaje się, ze ma 
zapewnienie  długotrwałego pokoju, na gra ­
nicach bowiem tejże, robót żadnych nie 
rozpoczęto. Rząd jednak szwajcarski zape­
wnia, że w razie wojny, nie pragnąc  łączyć 
się z żadnem z mocarstw, chce tylko w r a ­
zie napadu  zachować swą niezawisłość.

Niemieckie jednak dzienniki twierdzą s t a ­
nowczo, że sympatje względem Francji rzą ­
du  szwajcarskiego są widoczne. Jako do­
w ód poda ją  fortytikowanie Cent Moris, s to ­
jącego n a  droaze przejścia z Niemiec do 
F ran  cji, jak również ufortyfikowanie św. 
R o ta rd a  i wzgóż Luzienstik i Sargau od 
strony Austrji i Włoch.

D zienniki urzędowe szwajcarskie jak Mo- 
n a tsch rlft fu r  Ofjieziere twierdzą stanowczo, 
że fortyfikacje mniej energiczne od strony 
F ranc ji  nie m aja  cechy sympatji, Francuzi 
bowiem mogą przejść Szwajcarję nie tylko 
przez Martini, lecz \  przez Monteuil i do ­
trzeć tą drogą do gór berneńskich, albo też 
doliną R odanu  do b  go CłoŁarda.

Dzienniki u rzędow e szwajcarskie twuerdzą 
jednak , że celera rządu  jes t  zabezpieczyć 
w ten sposób granice, aby nie tylko od po­
łudnia  i zachodu b y łe  pokryte, lecz aby i 
północne i w schodnie  granice były obron­
ne i aby w razie łączenia się sił niemiecko- 
włoskich, przechody przez Szwajcarję m o ­
gły być przez rząd rzeczypospolitej bez 
w arunkow o wstrzymane czyli, aby w ielka 
droga aipejska uzbrojona w forty s tan o ­
wiła w razie potrzeby dla nieposłusznych 
sąsiadów silną zapo ę.

R ównież droga przez Spm gen, która m o­
głaby wybornm posłużyć wojskom austrja- 
ckim i włoskim do wkroczenia w granice 
Francji także silrie  Dęclzie ufoitytikowaną, 
jak również i wszystkie pozycje dominują 
ce nad  S y m p lo n e m , przez który Włosi 
mogliby się wedrzeć do Fiancji.

A zatem pomimo zaprzeczenia dzienni­
ków urzędowych szwajcarskich, sympatje 
rządu szwajcarskiego dla Francji uważać 
można za istniejące rzeczywiście..

ITtycieszka do Rzymu.
iCiąg dalszy;.

W bliskości cyrku N erona był zakład 
garncarski. T am  wyrabiano amfory do wina. 
Ponieważ do tych naczyn, w ybraną została 
znaczna ilość gliny, utworzyła się u stóp 
watykańskiego wzgórza obszerna krypta, do 
której pierwsi cl.i zescijanie no skończonych 
igrzyskach da ła  umęczonych współbraci 
swoich znosili i w  jej podziemiach grzeńali 
W  czasie tego pierwszego prześladowania 
chrześcijan, ukrzyżowany także zuotał z roz­
kazu Ner m a  w roku o.7, -namiestnik Ohm 
stusa na-ziem i, Piotr  święty.

Zdjęte z krzyża d a ło  księcia apostołów', 
umęczonego op o d a 1 cyrku na miejscu na 
zwanem  dziś S. Piętro m  M ontorio  ukryte 
i pogrzebane także zostało w watykańskiej 
krypcie.

Następca jego na stolicy apostolskiej, A na  
klet wystawił nad miejscem tern grobowiec, 
ktorego rysunek przechowuje się dotąd, 
powiększył i przyozdobił święte schronień.e, 
poczem sam także umęczony obok Piutro- 
wego grobowca został pogrzebany

z, biegiem czasu, krypta watykańska prze 
istoczyła się na mały kościółek, do k tó iego ' 
zbierali s :ę w czasach swobodniejszych na 
nabożeństwa wierni i który poczęli coraz 
częśc.ej nawiedzać chiześcijanie z dalszych 
okolic.

Po oswobodzeniu Chrystusowego Kościo­
ła  przez Konstantyna, wielki ten i pobożny 
m onarcha  1 budował nad giobein świętego 
Piotra piękną I azylikę -  grób kosztowną 
ia lu s tradą  otoczył, wzniósł nad  nim kamien­
ny ołtarz i nazw ał k o n f e s s j ą ,  to jest 
świadectwem poniesionego za wiarę m ę ­
czeństwa, odpowiednio do słów Apokalipsy: 
„ w i d z i a ł e m  p o d  o ł t a r z e m  d u s z ę  
p o b i t y c h - d l a  s ł o w a  B o ż e g o  i d l a  
ś w i a d e c t w a ,  k t ó r e  m i i ł y H j -  Ba­
zylika, zbudowana pi zez Konstantyna, trw ała  
od IV aż do XVI stulecia; ale że przez 
tyle wieków czas mocno j ą  uszkodził, p rze ­
to Mikołaj V a później Juljusz II papież, 
pustanuWił pkoło roku ló06  nowy kpściół 
na miejscu chylącej się Bazyliki wystawić i 
powierzył budow ę onego najsławniejszemu 
wówczas architektowi B r  a m a n t o w i. — 
Pa to wielka i s ławna świątynia wznosi 

się dziś nad ową początkową, • watykańską 
kryptą. Po śmierci Juljusza II wezwaf L e­
on X do dokończenia jej najsławniejszych 
a rtystów : R a f a e l a ,  fean, G a l i o ,  Ń1 i - 
c n a ł a  A n i o ł a  i wielu innych.

Wreszcie dokończył jej budowy z pom o­
cą sześciuset robotników sławny b u d ow ni­
czy D o m i n i k  F o n t a n a .  Rzeźbiarz i 
architekt B e r n i n i  dodał do kościoła far 
cjatę i kolum nadą plac przed nim otoczył 
zaś Urban VIII papież 18 listopada l t )-'6 
roku wielką Lę i s ławną świątynię poświę 
cił Budowa kościoła św Piotra kosztować 
m iała  około 240 miljonów franków

Nie ma dwóch imion większego znacze­
nia w dziejach kościoła jak  imiona aposto 
łów P i o t r a  i. P a w ł a .
■ Gdzież się lepii j rozumie, co to był P iotr  
i co to był Paweł, jak  w Rzymie? — Tu 
obadw a zakładali chrześcijaństwo jed n o ­
cześnie znosili rnarnertyńskie więzienie, r a ­
zem pop iow adzem  zostali na  męczeństwo 
i śmierć i tu też kościoły m ają  najpiękniej 
sze w świecie ich relikwje.

T r a d y c a  n ies ie ,  że P io tr  przybywszy do 
Rzymu , uda ł  nię najpierwej w stronę z a ­
mieszkałą pizez żydów, dotąd G h  e t  t e r n  
nazwaną. Później nawrócony przez Niego 
w Cezaiei setnik wojska rzymskiego, C o r -  
n e 1 i u s, u ła tw ia ł Piotrowi znajomość z pa-  
trycjuszami rzymskimi i zapoznał go z se

na to rem  P u d e n s e m ,  który przyjąwszy 
wraz z rodziną naukę Ewangelii, dom swój 
na nneszKanie dia księcia apostołów ot\vó- 
rzył.

Piotr  mieszkał w dom u senatora  Pudensa  
i żony jego Pzyscylli przez cały czas po b y ­
tu swego w Rzymie i tu powstał pierwszy 
zawiązek kościoła, do tu udzielał nowym 
chrześcijanom chrztu świętego i tu spełniał 
przenajświętszą ofiarę i z tego domu roz 
syłał apostołów do sąsiednich krajów. J a ­
ko już głowa kościoła obchodził północne 
Wiochy, Hiszpanią, oosadzając pizyDyłemi 
z nim uczniami Chrystusowymi Biskupstwa. 
Byli to . Rufus, Antonin, Pankracy, Marcelli, 
Apolinary, którzy staną wszy na czele no­
wych kościołów sprawę Bożą dalej p row a­
dzili. Piotr przywiódł ze sobą eto Rzymu 
także ucznia Pańskiego M a r k a , któremu 
Ewangelię śsv. śpiewać nad przewodnictwem 
swojpm polecił. Dom senatora  Pudensa dzi­
wnym zbiegiem okoliczności stał naprzeciw 
pałacu Nerona w okolicy dzisiejszego kolo- 
seum. Pałac N erona zwany złotym, jaśn ia ł  
przepychem i okazałością n iezm ierna; ścia­
ny cesarsKicn kom nat, wyłożone dużcuii 
sztukami kości słoniowej i złotemi b lacha­
mi, nasadzane były rzędami drogich k a ­
mieni, zapełniały jo gaje egzotycznych kwia­
tów, otaczały pyszne ogrody, sadzawki, w in ­
nice, kolumnady, a < cigłosy orgij rozlegały 
się po okolicy. W domu zaś P u d en sa  rósł 
Chrystusowy kościół i przyozdaoiał się co ­
raz nowymi członkami znakomitych Rzy­
mian i ich zon i córek Dziś dom Pudensa 
zamieniony na kościół pod nazwą córki j e ­
go P u d e n  c j a  n ny, świadczy dotąci o p o ­
bycie w jego niurach i apostolstwie Piotra.

kościele tym przechowywany jest jeszcze 
ołtarz na, którym P iotr  przenajświętszą ona 
rę sprawiał, gdy krzesło senatorskie ofiaro 
wane Piotrowu przez Pudensa  służące księ­
ciu Apostołów za biskupią i papieską ka­
tedrę, przeniesione zostało do W atykanu i 
w kościele Piotrowyni w głębi nawy głó 
wnej umieszczone.

Święty P io tr  spraw ow ał przewodnictwo 
w Chrystusowym kościele po przybyciu do 
Rzymu przez lat 25. T u  wyświęcił na bi­
skupów . naznaczył następcami po sobie 
późniejszych męczenników L i n a  i KI  e t a .  
Stąd wysłał M a r k a  na biskupstwo do 
Aleksam ji, T r o f i m a  do Arles w połu 
dniowej Francji, gdzie wznosi się piękny 
kościół pod jego wezwaniem, A p o l i n a ­
r e g o  do' Rawenny, w którein tc mieście 
umęczony został, K s y s t a  do Reims, gdzie 
z rozkazu Nerona śmierć za wiarę poniósł, 
M a t e r n a  do Tiew iru  •— zaś T o r k w a -  
1 u s a G e c y 1 i u s z a i E u i  r a z i u s z a wy 
słał Piotr  do Hiszpanii i tam ci. święci 
uczniowie pańscy puzakładali biskupstwa i 
niez'iczor,ą ilość wyznawców pozyskali.

(Ciąć/ dalszy nastąp i).

S t o s u n k i  i m .  p r o w i n c j i .

Gorlice 5 kwietnia.

Rok już dobiega od czasu, jak grono ludzi 
dobrej w ob załozylo w Gorlicach Towarzystwo 
dla handlu , przemysłu i rolnictwa, mając na 
razie głównie na  celu dostarczać potrzebnych 
prz tm ysłuw i naftowemu przedmiotów , a  po 
woli w miarę w zrostu  kapitału i członków, roz­
szerzyć Swe działanie dla rolnictwa i innych 
gałęzi przemysłu. Jakkolwiek młode T ow arzy­
stwo miało clo walczenia z bardzo silną obcą 
kor.kui encjn, potrafiło sobie odra.zu zyskać ob 
szerne koło odbiorców  i już przez sam o swoje 
wystąpienie czynne, doprowadziło do obniżenia' 
cen wielkiej liczby przedm iotów, używanych w 
przemyśle naftowym Już to samo byłoby zna­
czną korzyścią dla naszego kraju, ti ni więcej, 
że wielka część tych przedm iotów  dotychczas 
nie faLrykuje się w  kraju. T a  korzyść byłaby 
daleko większą, gdyby wszyscy właściciele ko : 
palb i rafineryj wstąpili jako członkowie do- 
Towarzystwa i przez to sam o wpłynęli na j t g o  
rozwój ■/ w łasną korzyścią z jednej strony, i 
7. drugiej na wytworzenie selidarnej ekonomi: 
cznąj pracy w tym tak w ażnym dziale przem y­
słu krajowego.

Muuo ograniczonych środków, jakiorr.i T o ­
warzystwo rozpi rządzało, potrafiło jednak  v 
ciągu pierwszego roku is tnienia a raczej przez 
dziewięć nu s ię ty  p itrw szego roku, uzysk, ć 
bardzo dodatnie lezuuaty. Daje bowiem swym 
członkom po 1 0 % dywidendy, oprócz, togo 
oddaje  do funduszu rezerwowego 700 złr. przy 
ogrom nych stosunkow o koszlaeii założenia, T o ­
warzystwo bow iem m a dwie filjej których tuz.ą 
dzenie i wprowadzenie  w życic pociągnęło za 
sobą  znaczne koszt-

Przypatrzmy się liczbom, które dosadniej po ­
uczają :

Towarzystwo liczyło w tych kilku miesiącach 
działania 37 członków z kapiLalem 12.430 zlr. 
Zakupiło towarów za 166 351 zlr. Sprzedało 
za 153 .550  z.łr, Zapasy tow arów  własnych wy­
noszą 25 .503  złr  Zapasy komisowe 08 .54  t złr. 
Tuk więc wartość wszystkicli zapasów na skła­
dach wynosi 94.1)52 złr.

Obrót kasowy był w przychodzie 133,280 złr. 
Rozchód . . . .  . . . .  120 ,1 06  „
Stan kasy 3 1 /12  1 8 9 2 .  . . . .  3 ,173  „
Ogólny zatem obró t . . . .  . 2 5 0 A 5 9  zlr". 
centy opuszczam. Zysk brutto  wynosił 12,703 zł.

W  obec nagrom adzeni i kapitałów po naszych 
kasach oszczędności i bankach na  nizki p rocen t 
dz iw nem  jest tc stronienia ka] italu mianowicie 
drobniejszego od udziału w pewnych T o w a­
rzystwach-, k>óre zapewniają większe korzyści 
materja lne. Wzgląd na  ryzyko przy ograniczo­
nej poręce w ogóle jest po prostu śmieszny 
w obec  ciągłego prosperowania Towarzystw  
zaliczkowych o meograniczonej poręce, a  na 
polu hand lo w em , przy jaki j  takiej oględności 
je s t  daleko mniejsza możność strat jak na  polu 
operacyj kredytowych, a obrót kapitału; szyhsz;, 
przy mniejszych zyskach duje jednak  ogólny 
zysk bardzo pokaźny. Każdy uczestnik prócz

tego przyczynia się dc ekonom icznego, rozwoju 
i uzdruw ienia  spółeczeńslwa, które ciągle-przez 
obcycn je s t  wyzysidwane a prócz tego każdy, 
z członków mimowoli obznajamia się z tokiem 
sp raw  handlow ych  i przemysłowych i powoli 
pozbyw a się masy spaukowyeb, że tak powiem 
a zagnieżdżonych silnie u p rz e d z e ń ,  które trze- 
b 9 r.am pokonać jeżeli mamy. rzeczywiście wy­
tworzyć w szechstronnie  silne społeczeństwo.

O gólne Zgrom adzenie  Tow arzystw a odbędzie 
się 8 go kwietnia br.  jest nadzieje,, że z n a ­
czna liczba członków nowych ■ zamsze się w 
tym czasie.

W  Radzie Nadzorczej Tow arzystw a zasiadają 
pp. Stanisław  Biechoński, W ojciech Biect.oński, 
August Goiayski, Edward Miłkowski, W acH w  
Pieniążek, Jan  lir. Potocki z R ym anow a, W a­
lery Stawiarski. A dam  Trzer.ieskj?

Dyrekcje składają pp. Dr. Kazimierz Sczar 
niecki, T om asz  Łaszcz, Bolesław Łotlzińskl.

Gięz/cow.ice, dnia 5 kwietnia.

Przykry wypadek zdarzył się wczoraj w na- 
szem miasteczku: ó -godzinie dziewiątej wieczór 
runę ła  now ozres lau rów an n  wieża kościelna, za­
sypując gruzam' kościół. Szkodę sprawioną 
liczyć m ożna na  kilkadziesiąt' tysięcy. Ołtarze, 
boczne uległy znacznym u sz k o d ze n io m ; n a ­
wet o rgan  został połamany, nie  mówiąc już 
p ławkach i chorągwiach, które literalnie p o ­
grzebane leżą pod zwaliskami. Gruz w kościele 
sięga po sam ą tęczę. Szczęśliwym trafem -zwa- 
Ina się wieża wieczorem, w chwili, kiedy w ko­
ściele nikogo nie byłe. W  L n  sposób przynaj­
mniej nikt nie;, zginął,, ani fei nie został ra ­
niony.

Rzecz szczególna, iż przetlsięuiorcą robót 
przy res taurow aniu  wieży był T e o d o r  Kochliiffel, 
kióry już wielekroć o k aza j  jz n tteźhse  d a o f a ­
c h o w y m  b u d o w n i c z y m ,  rne potrafi kie­
row ać pracami. Ilekroć b ra t  sie do dzieła, re 
'zultat był nieszrzęśliv.y, Kiedy budow ał w Cięż­
kowicach ratusz, .to jeszcze inurów nie skończył, 
a już się- waliły. Budował gminie kamienice — 
w kamienicach tych pono sufity ju ż . s ię  zap..v 
dly, n ow e powstavv,ąuu . Murował piąierkc nad 
szkolą, bardzo dobrze ! ale w tern piąterku ró ­
wnież już sufity, się rysują.. Budował kościul w 
Piwniczny za S tarym .Sączem ,— już okazała się 
potrzeba reparaęyj Piebanię  w Zakliczynie, j e ­
go dzieło , trzeba b.yio przestawiać na  nowo. 
Robił w Dębicy kołu kościoła — mury sie roz­
łażą.

Mówią, iż. Kochlufljel nie sam jeden  był p rzed­
siębiorcą ro b ó t :  byh i. inni, którzy kryli się 
poza jego plecami; kto, zamilczę raczej, bo 
s b a c h  o tej skórze p i s a ć ! . .

Dziwne rzeczy dzieją się u. n a s  w Ciężkpwi- 
ca ih .  Niegdyś było to miasteczko bogate I m  
czne, handlujące głównie : początkiem bieżą­
cego wieTtii p łótnami ,, wywożąc je  do Węgier, 
a stamtąd .sprowadzając wina. Dzis tylko ka­
mieniołomy., które również pozostają w ręku 
wymienionego Kochio ffia, godne są uwagi. 
W  miasteczku rej rodzi klika, która trzyma 
w ręku radę  gm inną  i, urząd gminny. Rzecz 
szczególna, u n a s  w u r z ę d z i e  g m i n n y m  
z a s i a d p i ę c i i = z a' ; i ó w . J e  ś tże t o 
zg c  d n e  . z o b o w i ą z u j ą c y m i  p r  z e  p i- 

a  mjr? f'"
O gospodarce gminnej diiżuby można napi 

sać,. kończę jednali n «  razie, zastrzegając sobie, 
jeśl. Redakcja  zezw o li , ' i  na przyszłość?w K-ur- \ 
jerze Polskim  kącik dla 'Ciężkowic.

P raw dzie

Kronika ZiiEiiejssofŁ.

KII* LWOWSKI.
* Nałogowy, gdyż w ciągu 25 la1 źyc.a sw e­

go, 36 ra z y ' karany, Aodziej Antom Pelc, Sta­
nął onegdaj prżeu ‘Sądem przysięgłych pod za-: 
izm em  nowej zbrodni ' kradzieży popełnionej 
bezpośrednie  po Wypuszczeniu go z więzienia, 
s k ą d ' wyszedłszy, : p ró bo w ał ż wystawy F. Ba­
czyńskiego przy ulicy Akademickiej „ściągnąć11, 
zająca. Z a  tę niapdwściągliwuść w  amatorstwh 
cudzej własności, trybunał, na  m ocy prawie! 
jednogłośnego werdyktu  przysięgłych, skazał 
Pelca n a  lat 7 ciężkiego Więzienia.

* Hr. Stefan Zamoyski- prezes Towarzystwa: 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, wpi 
saf się na listę składek utworzyć się mająoei 
fundacji stypendyjńej tegoż Tow arzystw a imie 
nlem R om ualda  Makarewicza z kwotą 50 zlr., 
k lóra  z wykazanemi poprzednto ofiarami wy- 
nosi 17.00 złr .;,--y...Rf;ć:jń''.-. - . .-..

* „Leki d o m o w e1' pod tym tytułem dr. W ła ­
dysław Niemiłowicz oi-pfesoi .unjwer sytętu lwow- 
skiegu lOicsłał następującą odezwę.:

Jedną  z na jcha rak tp -ystycznicjszych właści­
wości etnologicznych każdego narodu  są jego 
lek! d o m o w e . ,

Mniej pow ib ue  niż stroje fudowe, mniej po­
kaźne pi-/ .a rcheologiczne zabytki, rów nie wiel­
ką m ają  one . wartość j dla nauki <. także i dla 
cierpiącej ludzkości,

Lud nasz Łąk chpjnit-  obdarzony zmysłem 
spostrzegaw czym ;, lii zne, porobił odkryci i, p o ­
trzebne m u v. życip codz iennem , liczne w yna­
lazł l e k i ,i praktycznie, je  w ypróbował » obecnie 
potrzebaby tylko naukow ych  badai'., aby te 
sk a rb y  dla d o b ra  ogółu ;zebrać i ułożyć,' aby 
krytycznie zbadać wartość, rzeczy i w  nauLo- 
w em  je  świetle przedstawić.

Dlatego też mstytut larmakognostyczny, jako 
cząstks uniwi rsytet,u, lwowskiego postanowił 
uzupełnić  istniejące już materjały, zebrane  przez 
Akademję umiejętności i przez powyższy insty­
tut i przygotować: :do, v ystawy krajowej zbiór 
środkóvv leczniczych', oraz sposobów, lecze­
nia używanych miedzy ;b dcm v Galicji.

Z adanie  to jed nak  nie da  się Fwykonać bez 
gorącego popai cir ze, strony ogółu ; .jestto p raca 
której właściwym autorem  byłoby społeczeństwo, 
jestto  rzecz patr jotyczns i godna  trudu. \

InstyluL farmakognosiyczny zamierza zadanie 
to wykonać ze s tanowiska lekarskiego i etno

graficznego, uprasza przeio uprzejmie o n adsy ­
łanie wszelkich wiadomości, odnoszących Się do 
następujących szczegółów :•

1 . Rośliny, zwierzęta i minerały używane 
przez lud jako leki, (Uwzględnićby tu należało 
nazw ę ludową, opis części, które bywają uży­
w ane  w  celach leczniczych, czy mianowicie 
cala roslma lub zwierzę do tego służy, czy 
tylko kwiaty, liście, korzenie, skóra łub włosy, 
kości lub ścięgna i t. p , ; sposób przyrządzania 
leku, sposób u ż y c i ;  choroDy, przeciw którym 
środek s łu ż y ; skutki).

2 Wydzieliny i przylwory roślinne i zwie­
rzęce, jak gumy, żywice, soki, tłuszcze, cukry 
i t d.

3,. Uprasza się usilnie o przesłanie odno­
śnych próbek — przy roślinach, o ile możno­
ści z kwiatami.

4. Ważne są również w.adomosci o sposo- 
nach leczenia. Naieżą tu procedury wodoleczni 
cze, masowania, gimnastyka, naciągania nakłu­
cia, działanie słońca, pary, okładów i t. d.

5. Pod względem etnologicznym ciekawą by­
łaby wiadomość, czy pewien lek lub sposób le­
czenia używany bywa przez mieszkańców  dulin, 
czy leź przez górali żydów, cyganów i t. d

,».aźda, nawet najdrobniejsza wiadomość przy 
jętą zostanie z uznaniem w unię sprawy publi­
czne;, a nazwisko jej autora zapisane będzie 
w księdze pamiątkowej.

Podpinany uprasza  o przesyłanie wszelkich 
wiadomości i przedmiotów pod ad resem  Dr 
W ładysław  Niemilowiec, p ro  fi uniwersytetu we' 
Lwowie.

KURJEP PROWINCJONALNY
* Nową czytelnię-ludową w Dembinie zało­

żyło. Towarzystwo I n d o w e  krakowskie poa prze­
wodnictwem ks. I. bobczyńskiegu, proboszcza 
miejsco wego.

ł  W  Bolechowie, minionego miesiąca, psy 
z góry św' B ernarda, utrzymywane we dworze 
wyciągnęły z pod s t e r t ;drzewa na miejscowej 
kolei trupa  nieżywego dziecka, Rozwinięto 
ślędziwp.

.* W  dniu 25 marca r. h., odbyła się rewi­
zja policyjna u parodia prawosławnego na Bu 
kowinip, Bazylego Kosaryszczuka. Zabrano wiele, 
druków w języku rosyjskim.

* W Przemyślu, najdalej z d, 1 październi­
ka i\. b., rząd obejmie na  siebie policję b e z ­
pieczeństwa. Oddział policyjny składać się bę­
dzie z kapitana, podporucznika  i 60 szere 
gowców

* Księgarnia pp. Jelenia  i Langa w Prze­
myślu, urządziła wystawę Lonartowicżowską, 
złożoną z dzieł zmarłego poety i innych p rzed­
miotów, oraz rycin, mających związek z prze-

Jszłością ś. p. Teofila.
* Rada szkolna krajowa zezwoliła na zapro­

wadzenie pisma prostopadłego w wszystkidi 
szkołach ludowych powiatu karmowskiego W 
księstwie Cieszyńskiem,

* Kółko pedagogiczne polskie odbyło w d.
‘Ą marca i. c, pierwsze swe posiedzenie w 
szkole indowej w Cisownicy.

KURJER POZNAŃSKI
* Wą wsi Jabłonnie, w okolicy Koniria, w 

gnilnie Piołunowa, włościanin Kalinowski tar 
gnąl się na życie swej małżonki, z którą nie 
żył od lat kilku. Przyzwawszy ją do siebie, 
wyprowadził w pole,. i tam strzelił do niej z 
dubeltówki. Szczęściem, strzał tylko ją okropnie 
pokaleczył, mianowicie wybił przednie zęby, 
wyrw.4 kawał języka, szczęki, oraz policzka 
i nosa. Powodem tej zbrodni była chęć oże­
nienia się z inną kobietą Zamiast tedy Ślubu, 
dosial się do kozy

KURJER WARSZAWSKI S
* Projekr budowy pomnika ChopinE w Że­

laznej Woli został zatwierdzony p^zez rosyjską 
władzę gubernjalną, z zastrzeżeniem iednak 
aby oprócz nazwiska, daty urodzenia i śmierci 
żadnych innych napisów na pomniku nie po­
mieszczono.

* Naczelnik gubernji kijowskiej uznał za mo­
żliwe położyć swą dłoń na sercu gminy żydow­
skiej. Wiadomo, że członkowie gminy tej ze­
wnętrznie tylko odgrywają rolę poddanych ru­
skich, uciekając się w swein życiu wewnę- 
trznem do własnych rabinów, dc własnych sę 
dziow i i. p Obecnie zażądał zarząd guber- 
nialny kijowski, z inicjatywy nowego radcy, p. 
Kuczyńskiego- by każda gmina żydowska posia­
dała swego rabina urzędowego. Wyznaczając 
na liczne te stanowiska żydów, posiadających 
odpowiednie wytcształceme i dając im muźność 
posiadania znaczripgo dochodu prawnego, w ła­
dza odiazu dwa cele ofiąg? : dc każdej gminy 
daje osobę urzędowme odpowiedzialną i za jej 
pośrednictwem usuwa ciemną moc cadyków i 
innych potajemnych agitatorów, wśród ciemnej 
masy żydów. Okazało się, że nasze prawoda­
wstwo co do żydów jest tak obszerne — pi­
sze korespondent — że już od dawien dawna 
dawało one oręż w ręce administracji, ale do­
tąd nie było jednostki, któraby chciała rozej­
rzeć się w tym drzemiącym archiwie prawi 
Administracja kijowska zajęta jest obecnie sp o ­
rządzaniem spisu praw', utworzeniem czegoś w 
■ odzaju zbmru ptaw, jako projektu do dalszej 
działalności.

* Z usLaleniem się wiosny rozegrany będzie 
piywatny z..kład trzech sporlmienów, którzy 
urządzają wyścig dystansowy z Warszawy do 
Wilna. Według warunków zakładu, dystans 
ma być przejechany na jednym i tym samym 
koniu, nie młodszym nad lat sześć; wybór 
drogi i tempo biegu pozostawione do woli 
jeźdźca kióry w czasie drogi nueć będzie wszel­
ką swobodę, popasów i odpoczynków, gdyż czas 
ha przebycie drogi ńie został ściśle określony. 
Sporlsnieni jednak mają nadzieję przebyć dy­
stans z Warszawy do Wilna w ciągu pięćdzie­
sięciu godzin.

Z ROŻNYCH STRON.
* Rosyjska Rada państwa ms wkrótce roz­

trząsać między innemi projekt skoncentrowania 
na wyspie Sąchalinie i w okręgu Zabąjkaiskini 
wszystkich przestępców, zesłanych do ciężkich 
robót.

* Depesza ź Nizzy donosi, że w Monte-Garlo 
mnożą się nadzwyczajnie samobójstwa W osta­
tnich sześciu dniach targnęło się na swe życie

ziedmia nieszczęśliwych graczów. P rzed  ośmio­
m a  dniami, zastrzelił się. .znany dobrze w kół­
kach wiedeńskich dr. Karol T au senau .  W  dniu 
30 m arca  r. b. odebrał sonie życie Francuz, 
nazwirkiem Juljusz Geiard, przegrawszy w r u ­
letę 8 0 0 .0 0 0  frankó.y.

'‘‘ W iktor Piechocki z W arszawy otrzymał na 
wszechnicy w Bernie stopień dokm ra  fi lozofii

* Jak donosi dz.enmk angielski D aily Te- 
leyraph  Ojciec św. w tym roku prześle różę 
cnoty narzeczonej ks. F e rd yn and a  bułgarskiego, 
księżniczce Marji Ludwice d t  Bourbon-

n o m y  e k o n o m i c z n a .

:i: N o w a  ekspozytura krajowego b iura me­
lioracyjnego.  Na wiosennej sesji 1892 roku 
uchwalił Sejm wezwać Wydział krajowy, aby 
urządził stopniowo a J e s ię ć  ekspozytur krajo­
wego b iura  meljoracyjpego w okolicach, gdzie 
g run ta  ineijoiacyj potrzebują, przedewszyslkiem 
zaś, otworzył z początkiem roku ’1893 ekspo­
zyturę tego biura  w Rolomyi.

W ykonyw ując powyższe polecenie, Wydział 
krajowy postanowił z dniem 1 kwietnia w pro ­
wadzić w życie ekspozyturę kraj. b iura  meljo 
racyj.iego i poruczyl jej kierownictwo inżynie- 
iowi tegoż b iura  p. L ud\.  kowi Sobolewskiemu. 
Działalność tej ekspozytury, zasadzająca się na . 
udzielaniu wszystkim właścicielom Lezpiatnej 
pomocy technicznej w uregulowaniu  's losunnów 
w odnych w gospodarstw ie obejm ować będzie 
p o w ia ty : Kossów, śn ia tyn , I lo rodenka ,  Koło­
myja, Zaleszczyki i Borszezów. Dopóki zaś eks 
-Ozytura biura meljOracyjnego w Stanisławowie 
nie zostanie otwartą, rozciągać się będzie eks- - 
pozymra kolomyjska także na  p o w ia ty . S tan i­
sławów, Bohorodczany, N a d w o rn a ,  T łumacz 
Rodnajce, Buczacz, Gzortków i Husiatyn. 

t 0 ddania  o bezo/a toą pomoc techniczną tej ; 
ekspozytury mają być w noszone za pośredn i­
ctwem kierownika ekspozytury do Wydziału, 
krajowego.

*  D zierżaw a  propinacj i .  Dyrekcja galilcyj 
okiego iiuiduszu p rjp inacy jnego  rozpisała pu ­
bliczną uuytaeję na dzierżawę p raw a  uropina- 
oyj w 106 miejscowościach w Galicji.

KRONIKA 10 JSsKO WA.

Z m ia n y  w arm ji. Pułkownik jener .  sztabu 
Em Seheinez przeniesiony zosiał do 5 3  pp. 
Major i komend. 30. bat. strzelców Rud Mo- 
ivwitz przeniesiony został do 6 7  pp a major 
41 pp. Józ. Siutic jako k om endan t  do 30 bat. 
strzelców. Zastęp rezerw, lekarza Jak. Pol i - 
'zer  zam ianow any lekarzem asyst, w rezerwie 
w szpitalu garniz. w Przemyślu. W achm istrz  
80 p jJ Jak. Becker otrzymał s rebrny krzyz za- 
smg. z koroną. Zastępcami lekarzy asystent, 
zosiau jednorocz .  ochotnicy S tan . P rebendow ski 
z 30 pp w Przemyślu, Gerson Drucker z 58 
pp, we Lwowie ,i lul N owak z 67  pp. w K ra­
kowie, a zastępcą  i czerw lekarza ' asysT Moj/.-. - 
W ein reb  z 41 D p. Kapitan Jan  Nowotny z 77 
pp. przeniesiony do 45  pp., a kap. Kar. E n ­
glert z 80  do 99 pp Porucznik rach. Bron. 
Tyniecki z 3 p. nł. do domu inwalidów we 
Lwowie.

z literatury i sztuki.

A  O dznaczona pierwszą nag ro dą  na  osta 
tn iem  konkurs ie ,  ozpisanym przez w yaaw cę 
ni djoiańskiego, Sonzogno, o pera  jednoak tuw a 
„Festa  a  m a r in a 11 (święto ma-yuarskifc) p rzed ­
s tawioną została  w ubiegłym tygodniu w ie« 
trze „L a  F e n ic e 11 w W enecji. Krytyka s twier­
dza ,  że kompozytor p rem iow anej opery, Gellio 
B en^enuto  Coronazo, m a  niewątpliwie taleni,  
ale zbytnie naśladuje  M ascagnfego  i Leonca-. 
vai’’a ; melodji mu m e b rak ,  lecz nie  są one 
bardzo oryginalne: natom iast in s trum entacja
świetna. T reść  libietta zbliżona wielce dc tre­
ści „Rycerskości wieśniaczej11, P a jacó w 11, „M a­
ła vita“ i innych now oczesnych  oper włoskich, 
leez o wiele mniej zręczme i surowiej op raco­
w ana  przez pew nego dziennikarza medjolań- 
skiego. O pera młodego kom pozytora  doznała  
przychylnego przyjęcia. Autora kilkakrotnie wy­
wołano.

R O Z M A IT O Ś C I.

N iebywała operac ja  W  Charkowie, w ga 
bineoie chirurgicznym mie.is sowetto un iw ersy­
tetu, dokonano  niezmiernie nckawej operacji.  
Do klinil i oftalmicznei dostawiono robotnika, 
nazwiskiem Rubryk, kióremu w oko w padł ka­
wałek żelaza, i tak się tam głęboko Osadził, 
że nie podobna  byu wydobyć go z .  pomocą 
zwykłego p e n s e L u. Proieso  Braunstejn chw y­
cił 1 ię środka pow szechnie  używanego w tęgo 
rodzaju wypadnacli, to jes t  wydobycia żelaza 
za pom ocą działania magnesu. Znajdujące się 
wszakże magnesy w klinice, ni° doprowadziły 
do pomyślnego skutku. Rbzszerzuno zatem r a n ­
kę w oku, aby wydobyć tkwiące żelazo, .ró­
wnic be r  rezultatu. Użyto tedy podkowy- m a ­
gnesowej J a n? a i n a, która przyciąga /żelazo 
wagi trzech pudów, czyli 60 kilo. Kawałek że­
laza rzeczywiście poruszył się w oku, ale nie 
mógi przebić siatki oka. W iw c z a s  pos tanow io­
no puśoić w obieg magnesy, zdo lne-przycią­
gnąć sztaby żelazne 30-pudowe, t. j. 600-kilo- 
wc, Biła tych m agnesów  jest tak wielka, że 
zbliżając się 4o nich z zegarkiem, m czn a  być 
pewnym, że wszystkie sprężyny w werku po­
pękają. S"odek ostatni przyniósł pomyślne ow o­
ce; wyjęto kawałek żelaza, a  chory został o d e ­
słany na  dalszą kurację. Wzrokowi jego p rze ­
cież nie grozi niebezpieczeństwo.



K U  11 J E R  P O L S K I .

Piśmienniciwo i sztuki reproauKcyjae
na p o w tz e iM  Wystawia luajotfej we Lwowie r. 1894.

dzicz Paszkiewiczo wa, obywatelka z Ukrainy, 
pi/.eżywszy lal 57 zmarła  w Krakuwie d. 6 bm.

( t t r n p a  a X Y I I I ) .
W edług regulaminu organizacyjnego p o ­

wszechnej Wystawy krajowej, grupaXXVIII. 
ina obejmować naotypujące działy :

1 . Piśmienniciwo, 2. Instytucje i T o w a ­
rzystwa naukowe i literackie, 5 M i  en ma 
Karstwo, 4. Kci łgarstwo, 5. Drukarstwo, li­
tografię i inne sztuki reprudukcyj e, 6. F o ­
tografię, 7. Introligatorstwo.

W  dziale pierwszym mającym p rz e d s ta ­
wić obraz piśmiennictwa polskiego z całe­
go stulecia, a to poczynając od r. 17 i4, 
ograniczono się na zestawieniu tablic gra­
ficznych, mających dać dokładną statystykę 
dzieł,wycnodzących z pod pras drukarskich, 
z uwidocznieniem corocznej produkcji, czyli 
dorobku literackiego, tak, aby Każdy rok 
wykazywał dokładnie przyrost lub ubytek 
w  umysłowym ruchu  wszystkich ziem poi 
skicn. Zestawieniem taidch tablic zajmie 
się krakowska Akademia Umiejętności. Prry 
rzeczenie instytucji tej ma już Dyrekcja 
W ystawy w ręku.

■ W drugim dziale lej grupy uchwalono 
naczelne niejsce dać instytucjom i towa 
rzyslwom naukowym, jako to : Akademji 
Umiejętności, Zakładowi narodow em u Os. 
solinśkich, poznańskiemu Towarzystwu przy­
jaciół nauk, TówarzysLwu literackiemu imie­
nia Mickiewicza, Towarzystwu historyczne­
mu lwowskiemu, Towarzystwu przyrodni 
ków imienia Kopernika i paryskiemu 'o 
waizysrwu historyczno-literackiemu.

Po za Lym działem insiytucyj . towarzystw 
nauRowych, będzie jeszcze osobny dział 
wydawnictw ludowych jako to :  Macierzy 
Polskiej, iwowsk'ago Tow arzystw a oświaty 
ludowej, Towarzystw Kościuszki i Staszycu, 
poznańskiego Towarzystwa im ks. barzyń- 
jśkiego, szląskiego Towarzystwa św. Jana 
bankandra , warszawskie wydawnictwa Ka­
zimierza P iom yka  i t. p. wreszeie okazy 
tak zwanej literatury straganowej, a zebra­
niem całego tego materja łu  zajmie się Ko­
ło literacko-artystyczne lwowskie.

JaKO objaw najobfitszej produkcji litera­
ckiej u nas, mają być wystawmne w dziale 
literackim wszystkie utwory i publikacje 
Kraszewskiego, niemniej wszystkie wydania 
dzieł Mickiewicza

W  dziale księgarskim, uchwalono zapro­
sić do współudziału wszystkie firmy wydaw-. 
ców tak polskicn, jak zagranicznych, t iu  
dniących się wydawnictwem dzieł polskich, 
a  zarazem także wystawić dzielą wygasłych 
firm nakładowych , aby tym sposobem dać 
w pizybliżemu najdokładniejszy obraz p ro ­
dukcji książkowej. (Dok .iasL)

1 alendurz. D ziś: św. Dyonizego; jutro: św. Mu 
rji Kleory.

K alendarzyk zabnW i zebrań publicznych.

[. Sobota 8 kwietnia. O g. .7 w w teatrze' Książe 
H enryk '  dramat historyczny Bronisława Grabów 
„kiego ,a koukursu im. YvołjdKowicza — pierwszy 
j-az — Denefis Anny Kałużyńskiej).

Niedzida 9 kwietnia. O g. 7 w. w Leatrze: „Kain­
ie  F e n ry k “ Bronisława Grabowskiegu O.g. 7 w. 
wystawa ol irtn.ów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki woj hk o w ej.

K alen darz  myśliwski. Polować możin. im . Ju. zą­
bki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie laczki i lisy.

K alendarz  rybni ki. - W kwietniu ule wotn„ ło­
wić boleni, lipieni, gł-wacie, świni k, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i ripów samic, Raki sflnice wolno 
łowić j sprzedi.wue. /łowione ryby i raki muszą 

jmieć miarę przepisana. Pstrąg i losof w kwietniu do­
brze idą n_ ęćkę ; kwiecień jednak dla sportu w?- 
dkowegn nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
g powudn zbliżającego sii; tarl«. mało przyjmują po­

żywienia i na ponęty Bą obojętne.

Wspierajmy przemysł ojczysty i

D nia 7 kw ietnia. 
Ukonsty uowan.e się  sekcji IV (metalowej) 

nastąpiło w dniu 5 kwietnia, pizy dość licznym 
współudziale oz lon iów  w tejże w chodzą­
cych. pod kierów,ncLwem przewodniczącego ko­
mitetu iokamego w Krakowie & 'h a  ' dyr. J. 
Rottera.

Przewodniczącym obrano  p. Aleks. Salwiń- 
skiego, zastępcą p. Ant. Zarachowicza, sek re ta ­
rzem p. Józ. Góreckiego

Zarazem  r;'odczytał p dyr. KoLler uciiwałę 
W ys Wydz. krajowegu, przyznającą Tow. IOe 
dylowemu rękodz i przemysłowców, p. dyr. J. 
Rotterowi i p. architekcie T ad .  Slryjońskiemu, 
jako  solidarnym dłużnikom i wypłateom, bez­
p rocen tow ą  pożyczkę w kwocie 10 .00 0  złr. ze 
stałego funduszu przemysłowego, przeznaczoną 
n a  częściowe pożyczki dla  rękodzielników 1 ra- 
kowskich, biorących udział w przyszłej w ysta­
w ie  lwowskiej.

d z i ^ ^ ' Ż-SZe Posledz(' n ' e sekcji powyższej odbę- 
Blle6 S*H ■  PrEyszlyin tygodniu, gdzie kwe- 
j ( [ ' u * pożycza. obszernie omawiane

niem11' ! 1 ! | “ l 0) f l a l |  K"a!tOWie z każdym
cia R adz ie - ł ta B  P ańska  l  ksi?‘
lic Toiiuinwei at,l ,d0wllU  się zupełnie. W  K
metrach front,, włas budow e d.omu 0 15  
celar.js realności (Ja\  j1- JuZ( Siwka. Par- 
wnież je s t  już na
twierdził plany n a  buao  1  fflP za'

S o S :  
M L  s a - c h i ;  b u j ° " e « « *  ł —

t  Zmarli, Ludwika z K omcrowiczów Kun-

D nia 8 kw ietnia.
Dr. Kazimierz Barafiski-Ostauzewski na

czelny redaktor D zienn ika  polskiego bawił 
przez dzień wczorajszy w Krakowie.

Bronisław Grabowski, autor dzisiejszej p re ­
miery. bawi w Krakowie.

Z Rady miejskiej. Najważniejszą spraw ą po­
siedzenia Rady miejskiej z dnia 6 b. m. była 
sp raw a zmian) podarku akcyzowego w Krako­
wie, o któicj już tyle dysputowano, a przecie 
do żadnych poważniejszymi, jak dotąd przynaj­
mniej, rezultatów niedociągr.ięlo.

Sposobności sypania słów ładnie brzmiących 
i pozawczoraj nie zaniechano ; pogadanka była 
bardzo ożywiona. W końcu zgodzono się, żeby 
rezolucję dra Proppera i dra Borońsl lego prze­
słać sekcjom : skarbowej i prawniczej

P od  uciiwałę Rady miejskiej przyszedł referat 
prezydjum, przypominający 23 pp. radcom , że- 
w czerwcu kończy się ich. zasiadanie w Radzie 
miejskiej, oraz domagający się bez/.włucziiego 
rozpoczęcia przygotowania do wyLorów. P rezy­
den t przeto wnosi . Rada. uchwali 1) spis rad; 
ców miejskich, z końcem bieżącego Lrzechlecia 
z Rauy ustępujących przekazuje Rada! sekcji 
prawniczej do sprawdzenia  i zahyierdzania. 
2 ) D aiszt postanowienia  co do postępowania 
przy wyborach, określi reguian.ir. wyborczy, 
który sekcja prawnie,za Rady n i e b a y e n  do u- 
ohwalenia przedłoży.

Ustępują z Rady m ie jsk ie j: Z  Kola 1 Dr, 
Domański Stanisław, dr. Wiszniewski Ciuawik, 
dr.  W ; i Dei Ferdynand ,  W enzel Konrad, dr. 
Paszkowski Stanisław, ks. Midowicż Teoiil, dr.  
Styczeń Wawrzyniei , dr. Bundrowski Frnesl,  
Gwiazdomorski Jan, dr. Pareński Slanisław.

Z  Kola 11 oddział 1 :  Hr. dr. T a rn aw sk i  
Stanisław, M uczkow sti Stefan, dr. Jo rdan  H e n ­
ryk, Chyliński Michał.

Z  K ola 11 oddział 11: Friedlein Józef, 
Chęciński Tomasz, Baranowski Teodor.

Z  Kula 111 oddział 1 :  S zancer  Zygmunt, 
Men,delsln.rg Albert Kieszkowski Czesław, John 
Hugo, Biasion Alfred, Ślęk Franciszek.

Z  K ola  111 oddział I I :  Przeworski Juljan 
Mirtenbaum Emanuel, dr.  P ro pp er  Albeij, Ep- 
stein Jidjusz, Bruśnicki Władysław

Wnioski powyższe uchw alono bez dyskusji. 
Przeszedł również W n io sek  naglący sekcji eko­
nomicznej o spi zadanie skrawków gruntu  miej­
skiego w rozmiarze 68 sążni pod nr.  3 24  w 
dzielnicy p. Zweigowi, po cenie 20 złr. za sa
P Ę . ;

Mówiono jeszcze na posiedzeniu coś niecoś 
o rachu n kach  kosztów budowy stacji kontum a- 
cyjnej, a właściwie dom agano się ukończenia  
tychże, jeszcze mniej rozprawianu o rozpisaniu 
konkursu  dzierżawy nowego teatru, w końcu 
prezydent zmuszony był d la .  . . braku ko m p le ­
tu. posiedzenie zamknąć.

K u n c o r t  Alicji Barbil Nie d m ą c  się pow ta­
rzać w  sądzie o znakomitej śpiewacze.! Alicji 
Barbi, o której pisaliśmy lat temu dwa, sp ra ­
wozdanie nasze z Ayczorajszego koncertu  ogra­
niczyć musimy do zanotowania, że śpiewaczkę 
przyjmowano, owacyjnie , a  sala hotelu saskiego 
zapełniła się po brzegi, Lwią część widzów 
stanowiła, j a k  zw ykle  na  koncertach płeć pię­
kną.

N iezrów nana inl.erpretatoika Szuberta  wyko­
nała  kilkanaście utworów, przeważnie z rep e r­
tuaru  ulubionego swego mistrza, zakończyła 
zaś mpis swój serdecznie miłym dla nas ńia- 
znrkiem Chopina „Kochaj m n ie u .

P Liebling, pianista, wykazał wielką techni­
kę przy dość konwencjonalnym traktowaniu te­
matu.
. Wielki festyn ogrodowy. Od wczoraj za 

okrągły miesiąc t. j, 7 m aja b. rj odbędzie się 
>vieik festyn ogrodowy w  parku krakowskim,
0 którym donosiliśmy dni tem a  parę. P rogram  
został już ułożony, a przedstawia się niezwykle 
bogato i interesująco. Pominąwszy już to, że 
będzie Iq pierwsza zabaw a w tyiii roku na  
w o ln tm  powietrzu, opuściwszy tysiące drobia­
zgów -niespodzianek, wchodzących w program 
festynu, zaznaczyć musimy popisy karawany 
ZuahrJi (Afryka), kosze z „przepow iedniam i11,
1 „przypowieśi iam i“ , koncert  dwóch orkiestr 
wojskowych, oraz o zmroku przy beugalskiem 
oświetleniu n a  stawie trieiki obraz z żywych, 
osób „N oc  w  W e n e c j i11. Dia podniesienia efe­
ktu z gondoli płynąć będą pieśni s tosow ne i 
puszczane będą  f'ajerwerki. Układem zajmuje 
się znany artysta-malarz p. Lisiewicz. Obraz 
taki i w ten sposób urozmaicony pp raz pier­
wszy w Krakowie zostanie przedstawiony. To 
leż bez przesady rzec można, żi „Noc w  W e ­
necji11 będzie yreat attructiun  festynu ogro­
dowego.

Opuścić róvmież nie możemy jednodn.ówki, 
która specjalnie na ten dzień ułożoną będzie. 
Jednodniówka w formie codziennego pisma, 
zapełniona aforyzmami, wierszami ulclner..'., 
dowcipami, żartami nosić tytuł będzie „Skar­
bonka11

Jest to również nuwuść w Krakowie.
Moglibyśmy wiele jeszcze . . . bardzo wiele 

wymienić z p ro g ra m u ,  lecz ni jchcąc dyć nie­
dyskretnymi, a tern sam em nie chcąc wyświad­
czyć „niedźwiedziej11 przysługi komitetowi — 
bliższe szczegóły odkładamy do stosownej pory.

Dziś o godzinie 5 po południu  w mieszka­
niu prof. doktorowej Pareńsiciej, odbędzie się 
pierwsze posiedzenie ścisłego komitetu, na  kto- 
rem zostanie odczytana lista pań  i panów  z a ­
proszonych do wielkiego komitetu. Ju tro  m- 
dat iy listę obu komitetów.

itjuz" d leyatow kółek rolniczych galicyj­
skich . odbedi.ie się w Krakowie dnia 4 i 5 lini a 
r. b.

Odczyt)' proi. dra Kazimierza Morawskiego 
o „Cesarzu Adryjame11 rozpoczną się w przy­
szłym tygodniu.

Z powodu prześladowania religijnego w Ro­
sji poszukują m ie js c a :

])  dwie osoby, jako gospodynie w e dworze 
lub do zarządu d o i n u ;

2) dwóch młodych ludzi bezżennych, du go­
spodarstw a. jako ekonomow ie lub pisarze.

Zgłoszenia w prost  d j  n in i e : Kraków, Plac 
Marjacki 1. 7.

Ks. S t. Załęski.

Ospa. Z powodu zaniedbanego sz.czepienia | 
ospy, szczególnie u dzieui, epidemja w osia- | 
l.uich czasach znacznie się rozszerzyła. Bardziej 
jednak  jeszcze są winni ci,, którzy wypadków 
choroby nie meldują, tak że wladz.a sanitarna 
dowiaduje się dopiero pc skonie, że chory 
zmarł na  ospę.

Przypominamy, że szczepienie ospy odbywa 
się w środy i sobuty -rr-: bezpłatnie — w da­
wniej już wskazanych przez nas miejscach.

Zakład fotograficzny pod firmą A Szu­
b e r t 11 wykończył świeżo g iu |ię  członków kółka 
amatorskiego „O gnisko11, Układ i wykończenie 
zalecają się starannością  i wielkim smakiem.
O ile nam  wiadomo, gęupę artystycznie ułożył 
p. Karol Kron zastępca żakładu fotograficznego 
p. Szuberta.

Poliuja p rzyaresz tow ała  w dniach .6 i 7 
ii. ni. za różne przekroczenia  59 osob. Z tych 
oddano  sądowi do ukarania  za kradzież 3, za 
na trę tne  żebractwo 6 , za pijaństwo 7 za gwałt 
publiczny 1 , za pow rót z wydalenia 2 , za przy­
branie fałszywego nazwiska 1 , za obrazę czci 
1 , za mięszanie się du służby policyjnej 1 . 
Magistratowi celem wyszupaśowania 6 , za brak 
przytułku zajęcia 3. Szpitalowi uo leczenia  1. 
Policyjnie unarano  9 W drożono dochodzenie 
przynależności dn gminy przeciw 12  osobom.

W  aresztach policyjnych znajdowało się w 
tym dniu ogołeni 94  osób.

t  Zmarli Mar ją Fiitzer, przeżywszy lat 22, 
zmarła w Krakowie d, 7 0 m.

Kasper Ostrzeszewiez, były właściciel dób r  ziem­
skich, j,rzeżywszy ląl 53  .„zmarł w Krakowie 
d. 7 b. m.

Składki. Złożono w naszej Administracji r_a 
reparację kościoła 0 0 .  Franciszkanów, od WP, 
Olimpii Jankowskiej 10  złr.

K R O N I K h  P O l ł G O R S K A .  .

Kńmilet przedwyburczy zbierze się w sali 
radnej Magistratu m iasta  Podgórza  w  dniu 12 
kwietnia b. r., celem postawienia  kandydatów 
do przyszłych wyborów R adców  miasta.

Cmentarz Komitet cmentarny, o ukonsty tuo­
waniu którego już poprzednio donosiliśmy, w 
dniu 13 kwietnia r. b. rozpocznie swe czyn­
ności mające na celu doprowadzenie  do po 
rządku miejscowegu cmentarza.

^Posiedzenie Rady miejskiej m. Podgórza 
odbędzie się w dr.iu 13 kwietnia r. b. Na po­
rządku dziennym sprawy ważne i wielkiego 
znaczenia dla miasta.

Światło  czy ciemnota Przyszłe a bardzo 
bliskie już wyDory na rad ców  miasta Podgórza, 
wywołują ruch ogólny w całej ludności.  S p ra ­
w a to bowiem niesłychanie: w ażna, komu do­
staniu się piecza nad mi istem i k ierunek w 
sp ław ach  dotyczących gminy. W edle  praktyki 
dotychczasowej, te rm in 'w yb oró w  oniemal w ka- 
żiiem mieście, w każdej gminie staje się chwi­
lą zatargów w zajem nych , wywołuje osoListości, 
pruderje  a często nieraz sprow adza bardzo 
drażliwe sytuacje dla pew nych osób. Na P o d ­
górzu ruch szczególn.ej dajp się spostrzegać 
pomiędzy tatejszą izraeliuką ludnością. W tej 
sferze z powodu dw óch-groźnie  względem sie­
bie występujących partyi, m 'anow icie :  partji 
postępowych 1 partji h a l n C i a r z y ,  spodziewać 
się należy walki zacieklej — będzie to walka 
światła z c iem notą , walka inteligencji z o b s k u ­
ran tyzm em , tern niebezpieczniejszym, że wy 
znaniowy.n i tradycyjnie w ro g im , bo rządzącym 
się zasadami talmudu. Dotychczasowy udział w 
Radzie inteligencji rzraelickiej wydal najpomyśl­
niejszy rezultat, był bow iem  doda tn im , p ra ­
wdziwie ubywaielskim.'.

Nieszczególne świadectwo pużyleczuości naszej 
napływowej a raczej ićw n o up iaw n ion e j  ludności 
dalby przeciwny rezultat wyborów'. Żywioły o- 
bywatelskie winny się zdwająć i zstrajać,  nie  zaś 
ubywać. W reszcie  któż tam zaręczyć może, czy 
po jasnym dniu równie jasny  lub pochm urny  
dzień nastąpi Często spotyka się ludzi, któ 
rycli iwiatlo razi, którym najdogodniej i naiwe- 
selej, gdy huczy h uragan  mb śnieżyste tumany: 
sakrywają widnokręg. W szak przysłowie naw et 

twierdzi, żę t o  w i ć  r y b y  n a j l e p i e j  w m ę ­
t u  e i w o d z i e !

TaLL tu obiegają Horoskopy o przyszłych 
wyborach, opierać się ua tern niepodobna, — 
wątpić jednak można. Wreszcie niedaleka przy­
szłość wyjaśni tę zagadkę.

Konkurs. Na posiedzen;u magistratu m. P o d ­
górza, odbytem w iniu 5 kwietnia . b. u ra ­
dzono rozpisać konkurs na  posadę sierżanta po­
licji miejskiej. W arunki k o n ku rsu  podamy w 
następnym  n um erze  naszego pisma.

T E L E G R A M Y

Dpia 8 kwietnia
Tamnow. Posłem na S tjm  krajowy z ku- 

rji większych posiadłości został wybrany 
Stefan Sękowski 84 głosami z 15(i głosów. 
Hr. Fianciszuk Mycielski otrzymał 72 głosy.

W id io -  . Przybył kś. Ferdynand  Kobur- 
ski w  towarzystwie ministrów Stam bułowa 
i Greko wa, jTg również Petkowa, prezy­
denta  Sobranij i.

l i c i  I l u.  Hr Herbert Bismarck kandyduje 
do parlamentu i Sen uu pruskiego, jako agra- 
rysta.

1 'ot'liuii) W esifdtischs Volkszeitung  wy­
powiedziała Fussanglowi za to, iż kandy­
dował do reichstagu bez zezwolenia zarzą­
du partji centrum, posadę redaktora. Fuss- 
ar.gM zdełada własny Iziennik w Bochum.

h iry z  W Izbie deputowanych odczytał j 
Dupuy oświadczenie! rządu. Izba przyjęła 
je oklaskami. Na wniosók Peyrrala Izba 
przyjęła resztę budżetu. Peytral imieniem 
rządu zapewnił, iż dążyć będzie do prze ( 
prowadzenia w senacie podatku giełdowego 
w myśl uchwał Izby

T aT y ż .  Obie Izby odroczyły się do 25 
b, m. — W senacie oświaciczenie rządowe 
sprawiło przykre wrażenie.

I oi.- y it .  Gladstone przemawiał przez 
półtora godziny w obronie biiu o samorzą 
dżin irlandzkim. Przeciwnicy hom eruIe’u 
nie umieją niczego postawić na jego miej­
sce. Po emancypacji katolików i reformie 
wyborczej z połowy bieżącego stulecia sp ra ­
wa irladzka bezustannie zajmuje umysły w 
Wielkiej Brytanji. Błędnem jest mniemanie, 
jakoby zgoda Anglji z Iriandj.* była niemo­
żliwą Bez kwesfji unja polityczna jes t  ni- 
c z e m ; potrzeDa unji serc. unji umysrow. 
Była chwila, kiedy pojednania było faktem, 
są to lata 1782— 95 Kończył Gladstone en- 
tuzjaslycznem odwołaniem się do szlaLhe- 
„nych insiynhtów Anglji. Punktem honoru 
silnego jest  nie znęcać si^ nad słabszym, 
ale go podnieść ku sobie. — Beach posta­
wił wniosek odrzucenia bilu.

M ad ry t .  Aimijo został wybrany prezy­
dentem Kortezów.

Siifj-'. Ś lu l  ks Ferdynanda odbędzie się 
w dniu 20 b m. Podczas nieobecności księ­
cia minister oświaty Ziwkow prowizorycznie 
sprawować będzie rządy.

Hlnlotrrótl; Skupczyna rozbiła st... R a ­
dykałowie i postępowcy upuścili salę

uaraszanin  odchodząc zaznaczył, tz lego 
zdaniem me m a kompletu, nie ma oowiem 
w sali ani naw et 68 posłów Minister spraw 
wewnętrznych ze swej strony oświadczył, 
iż komplet jest obecny, skupczyna bowiem 
liczy nie 131 lecz 125 posłów.

Fuzostali liberałowie ukonstytuowali się 
jako skupczyna i wybrali komisje weryfika 
cyjną, kióra rozpatrzy p iaw om ocność doko­
nanych wyborów.

lU r im ia u ty n o p o l  Trzęsienie ziemi p o ­
grążyło miasto Malattia w Mezopotamji w 
gruzach Z 10.875 domów 2885 leży w rui­
nie, 5690 jes t  mocno uszkodzonych P ra ­
wie wszystkie kościoły i meczełj spusto­
szone. 860 sklepów zasypały rumowiska 
doszczętnie. Wedle danych urzęaowych zgi­
nęło I 30 osób.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 7 kwietnia.

Grand Hotel W Lr. Baworo^-ki _e, Łtrószowa. — 
A. Wrotnowaki z Oświęcima — W Głębocka z Wo 
łynia. — L. Jh ..szewska z Wiednia. — A. Zeman 
z Pragi. — W. Pus rusk: z Krechowic.

H" el Drezdeński F  Y/urzinger z Norymbergi. — 
W. Dąbrowska, Dr. Z. RdinLofd ze L owa. — J. 
One len z Wrocławia. — M Zaner z Wicduia. — 
W. Breuuck z Ber^». — !I . Suhifieiscb z Stutgar 
- u. — O. DlugogęsKi l Wiednia. — A. sebafer z 
Frankfurtu, — K  Grossi , Wiednia.

Hotel K r a k u w S k i .  Dr. S. Teodnrowicz ze Lwowa,
J. Miki szewski z Kijowa. — A. Brvja ze bzczyrzych. 
_  Hotel ,,pud Ryżą" J  Wojnowsk, z Król. Fol. — 
Fr. Lewiń=ki z Dakli. — A. Oboczewski z Przemy­
śla — B Gubry nowicz ze Lwowa.

Hotel Saski. Ct. Ucbenkowski z Galicji. — Di J. 
Hcpkn z Niwińska. — Zćz. nr Tyszkiewicz _ Li- 
ma.iowy — L  Reilcr z Monachium. H . Loffler

Wiednia. M. Kazłowsk* z Gawr yłowr. — A. 
Lówenieid z Chrzanowa. — K. hr, DrobojOWEki z 
Drohojjwa..— K. Orpiszewski z-Kros..a. — A Sy- 
rajswowa z Nowego Sącza. — Dr. W. Rzepnikowski 
z Prus.

Hotel Nar:d0 jvy. L. Papuziński z Jordanowa. — 
F. Scibor z Y\rujuicza.

K r r s a  k r a k o w s k i e .
Z dr.la 7 kwietnia 1893 

W aluty
Hubie ^apierowe. . . . za i00 rubli

pł$cą żądają

Marki niemieckie . . . za 100 uar .  
20 to frankówka złota

L i s[t y z a s t a w n e  
za i 06 złr. im. wart oprócz auponu 

bieżeceg)
4.'/,% galic. Banku hipotecznego 
ó% n l) n • ■
h ’/o . ., BzlO°/„prem.
4'/-,% galic. Iow . kred. riem...............
dNf/ae/« jalicyjekiego bi ku krajowej d 
50/,, Tow. kred. ziem. Kró' Po ser. V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za ICO złr. im, warL iprócz kupom: 

bieżącego f.
450 gal. p >ż. kraj. koron......................
4n/o yalicyjskie pi „pinacyjna . . .
ó0,o komun, gal Banki. kraj. Em.

,  K Em. 
‘f ' /2l,/n różyczki kraj u w !j galicyjski j 
4’'l„ Listy likwid Król. Pol. za r. 100

Losy
Miana Enizowa . . .  . . . .

„ S tanisław ow a........................
Czemonegu krzyżr austpackic , .

„ n węgierskie . . .
Weg. budowy tniou (Bazylika) . . . |

126 -  
59 20 

9 60

100 - 

100 80 
109 75 
10 6U 
100 30

100 to

95 50 
9t‘ 75 

ltX) 50 
j.Ol 23 
lCu 
90 50

23 50

18 50 
13' °5 
7 80j

127 5C 
59 70 

9 07

101 — 
101 60 
HO 75 
101 40 
tu l  -

101 20

96 40 
t 50 

10) 25 
501 75
rai —
M 50

25 50

19 90 
14 25 
g :(j

LOSOWANIA.

Węgierskie losy 4 xti Towarz. Kredytowego 
ziemskiego. P c  ł.OOU Ar. wygrały n u m e r a j  
20 3 4 0  20501 ,  2 0541 ,  20558 ,  2057n , 2 0 7 8 / ,
20 79 8  2U895, 20899 , 2090E, 20 906 ,  2 0 9 0 ” ,
20909  20910 ,  20912 , 20955 , 20961 ,  20965 ,
2 (.“ J 6 20967 ,  20968 ,  20969 , .2L971, 2U977,
2 0978 ,  91G47, 21 10 0  21178 ,  21383 ,  21384 ,
21385 ,  21386 ,  21387, 21388 ,  2 1389 ,  21390 ,
2 i 391, 21392 ,  21 393 ,  213S4, 21395 ,  21o97 ,
21 398 ,  21399 ,  21411 ,  2 )4 1 2 ,  21470 ,  21496 ,
21526, 21528 ,  21529 , 21532 , 2 1547 ,  21olQ ,
21699  21701 , 21841 21848 , 21849 , 11850.

21890 ,  21 896 ,  2x897 ,  21898 ,  91903 .
22103 ,  22116 ,  22128 , 2 2186 ,  22192 ,  22 195 ,
22 252 ,  22254 ,  22273., 22.314, 22332 ,  22 391 ,
W G h . 22393 ,  2 2394 ,  22395 ,  2 2396 ,  2 2 39 7 ,
22400 ,  22401,  22402 ,  2 2403 ,  2 2 4 0 1 ,  23032 ,
25237 ,  2 5868 ,  25877,  25 982 ,  25 983 ,  25 98 4 ,
26863 ,  28156,  2 8179 ,  29 485 ,  29486 ,  2 9 4 8 / .
29504 ,  2 9505 ,  2 9507 ,  29 55 8 ,  2 9 59 2 ,  2 9803 ,
29983 ,  3 02 18 ,  3 02 19 .  30 221 ,  3 0 40 9 ,  3 0463 ,
3 0557 ,  3 0726 ,  31216 ,  3 1 2 8 9 ,  3 1 36 7 ,  31 43 1 ,
3 1432 ,  31 63 8 ,  3 16 41 ,  3 1 64 2 ,  3 1 6 6 3 ,  32 822 ,
3 2 9 2 9 ,  3 3 6 4 9 ,  3 3 6 5 0 ,  3 3 6 5 1 ,  3 3 6 5 2 ,  3 37 35 ,

3 37 75 ,  3 3 8 5 9 ,  34127 ,  34500 ,  347-31, 34756,
3 48 47 ,  34 87 2 ,  3 5137 ,  35 138 ,  35150, 35213,
3 5 4 7 2 ,  3 5538 ,  3 5 80 3 ,  35978 , 35984, 35991.
3 60 10 ,  3 60 39 ,  36 119 ,  3 6281 ,  36S89, 36400,
36419 . 3 64 57 ,  36639 ,  3 6738 ,  36740, 36743,
3 70 21 ,  3 7 1 3 6 ,  37 239 .

Z  r y n i ó w  t c  w a r o w y c h ,
Wiedr.11. dnia 7 kwietnia.

Produkty rolne, pszenica na jesień —. — do —.—; 
na wiosnę '7.66 do 7 .68; na mai - czerwiec 7.71 dc. 
7 74; żyto na wiosnę 6 54 do 6.57- aa  maj-czer­
wiec —.— do - ; knkurydza na maj - „zerwiec
4.85 dc 4-8b; 3v.ies na wiosnę 5.86 do 5.ZÓ- rzepak 
na kw ecień 12.75doI2 85; nowy rzepak N 704012 80 
Koniczynę biała 00. do S3. —, za czerwoną 60. — 
do 78. - za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, scód 
5 "0 Jo 6.10.

Mąka. Pjzennu 0 (JOG kg.) 15.05 do 16 05; Nr. I. 
14.90 do lo.ó5, Nr. U 14.65 do 15.4U; -iręuy 3.85 
do 3.95; żytnia Nr. I. : i .85  do 12.85; II. 1025 du 
10.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65.

Spirytu Kontyngent o war IG.000 .tr. z dostawą
nity-hniiasUlwą 1 t.30 do 15.— ; na cze rw iec ____

15 — (ceny podnoszą się).
Nafta^ wosk . t. p. Olej zepakjwy z dostawa 

natychmiastową locc Wiedeń 32 50 do 33 . -  ; m._nv 
z dostawą natychmiastową loco Wiedef 33 . do 
34.25; nafta fl idsd -rUkiego typu z nalycnmiastową 
dostaw . .1.0.50 do 17.75; "aliryjska Standard White 
marki okrzynskiego 17.5 » do:7.75; taukazka (fiuni.) 
16.50 do 18.75;. anieryhausks 19J50 do 20.—, kmika ’ 
zka ilrjest.) transito 14.80 do 15.—.

Towary kolonjrxne.
Hamburg dnia 7 kwietnia.

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 70 .-  du 84.25; le­
psza 84.— do 87.— ; prima 88.— do 92.—.

Trjest dma 7 kwietnia
Kawa za 100 kilogram : Santos 112.— do 114.— ; 

fair Averap;e 110. do U 2 . - ;C e y lo n  pg gatunku 
.137. -  do 1 5 3 . - ;  Jawa żółta 135 — do 140.—.

Praga dnia 7 kwietnia.
Cukier na marzec 20.— do 20.02 ; na maj 20 10 

do 20 20, Rafinaua 37,50 do 38.—

POOIĄGI KOLEJOWE.
Z K n b o w a  odchodzą

W kierunku L wow a: 7,s r., 8 r., 10-30 r., 9-2' w., 
10'6“ w — W kierunku Tt iednii 5'10 r., 6-40 r., 
9-36 r., 3-5 pop., 10 w — W kierunku W arna-yy  
5-“’ r., 9'26 r., 6*04 w — W kierun«-j Si hej, N o­
wego Saezt. i d. 8-s0 r.‘, 5-’° po poł„, 7-!i w.— Do 

W ieliczki: 1 pop., do T im o w a : 5,in pop.

Do KrtucoTTa przychodzą:
Od Lw ona: 5 r., 6 5C r., 2-*5 pop., 8-2'1 \? , 9“‘2 w.- 
Od W iednia: 6-4b r., 9-’4 r., 8-4i w., 10'° w — Od 
Warszawy 7'53 r., 5 pop. — Z Granir-y; 846 w.
8 4* w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd,; 6-s r ,  
l -15 pop. — Z W ieliczki: 7-15 w., z T a rn o w a :  8-“ r 
Cza» środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze „sszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakxji, kióra też za uią oagowiedziai^Mc: nie 

przyjmuje)

a I I *^3" I ■ '“■5T-Y
Z dn.am 15 kwietnia b. r. 

otwieram
w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej 

1. 6 I. piętro

£ ? K Ł  £ x .

fortepianów, p M  i harmonjnm.
2 5 W ik to r Barabasz.

£ '
77

Do fabryki kraw atów

c r . ć L T s r i n s r A a
Kraków

Główuy Rynek 1. H6 (róg Wlślnej)
nadeszły

n a i d o s Ł o n & l s a e

g :  P e r f u m y  f r a n c u s k i e
. i 345 3 10

w o d y  f c o l o i i L S l s i ©
z zapachem kwiatowym  
nielfywałej taniości.

Piekarnia parowa w Podgórzu

G U S T A W A  b A R U G H A
wypieka

c h i e b  c z y s t o  ż y t u  i
w bochenkach wcżacycli dwa i trzy  

, kilogramy.
T T e l e l o n  BiTr. *7 3 .

Zarząd piekarni parowe IlluTAWA BkRU- 
CHA w Podgórzu podaje niniejszeu do wia­
domości iż asyuiac zadosyć życzeniom P. T. 
udbiurców, wypiekać będzie or 1 -go kwietnia 
1893 r. zacząwszy, dwa E“toRki chi łba HySfo 
żytniego „asny i ciemny) w boch mbaci po- 
^0 i 30 cc.

W Krakowi utrzymują na składzie oby- 
dwa gatunki cbleba żytuiego wszystkie ajencje 
ui :urni parowej W Bochni u Gunmwa Rosen­
berga, w Wadowicach u Teofila K W „ .  ■ Tar- 
now’ : u Tadeusza .Scbartfa, w Kztszowie u M. 
U -F m k a  & Jozefa Fornunea, w Przemyślu 
u _T. (Jiedlińskiego i Ch. A. uerglaca we Dwo- 
wie^u Aaolfa Staudachera r i a "  BernadvńsM 
1. 17, w Cbrzauowie u Kiihnreicna ul. Kolejo­
wa, w Sucbej u Edwarua Krupki, w Łauct :ie 
u 3 ,azarza Horowitza. 334 4 ?

^ e ż n e  d l a  w s z y s t h i o h v
Dos+ać można vr handlu

K K rzyszto fo w ie ^  Linia Ł - R  w, Krakowie.
Jepszy śrudek p.zeciw nies .aceuiu formy y i 

braniu. :■:»<* rami/inników (vyie; zsdeł) do wiesza- 
ni» garderoby dla Pań i Pauów, które sp.zedaję tylko 
po 10 centów sztukal YVieszadła są n.i1' wszego ta- 
i oi i , różnego formatu, i i b na futra, palfo^ suiduty 
akoteź na ubrania namsr"
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Gd 1 stycznia, 1893 znowu wychodzi po i redakcją

Zygm unta Sarneckiego,
Czasopismo to literacko artystyczne jes t  nrjbogalszem 
w  t ieść  i ryciny, a zarazem  najtańszem czasopismem 

obrazkowem polskiem.
Drukuje obecnie bardzo interesujące powieści, oraz 
cenne prace naukowe i literackie najznakomitszych a u ­

torów naszych.
PR3M J H E it A T .\ WYNOSI: 

rocznie 12 2,łr., półrocznie 6 złr., kw artalnie S zlr.
P renum erow ać  najlepiej wprost w :

Adm inistracji „Św iata44 Florjańske 4 0  
w  Krakowie.

Prenum eratorowie roczni i półroczni otrzymają 
w ciągu roku piękne premje heliograwiurowe. 2 1;; 12 12

ctTzym” a "kłsd 8Wwnr E M s i f S r  M  E e l i f t t i i t o w  w  S l t a c l f .K s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a  O r a  W ł . M i ł k o w s k i e g i i  i  K r a k o w i e  L t t „ i p  p J L  P. «.
Monografja ze źrOdeł domowych **»< ks. Wauryrv Wilczyński, Reformat, “ "IT *0 t r .  io«.c.na egwo-piarta e-> c e n . - « iw

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

0<1 w yrazu zw ykłym  drukiem  
2  cc., tłu sty m  druk iem  po 5  e t., 
Minimum ceny ogłoszeń et.

H o  Pp. kup có w . Chłopiec lat 
“  i .-i z dobrego domu. poszukuje 
praKiyki w hanrihi korzennym. 
Wiadomość w Administracji Ku- 
rjera Polak w i\rakow.ie.

W yu cza m  bucnalterji podwójnej 
listownie. Warunki przystę­

pne. Łaskawe oferty rub 10 U w 
Adrain. i K urj.era Polsk. w Kra 
kowie. 141 3 '?

Zgubione puty do Kpiewu na 
plantach. Łaskawy znalazca 

zechce zwrócić za wynagrodze­
niem do Administracji Kurjera 
Polskiego w Krakowie. 143

O klep pod bardzo przystępnymi 
^  warunkami jest zaraz dosprze- 
dania. Wiadomość w Admims ra­
cji ■Kurjenl Polskiego* w Kra­
kowie. 145 2 3

Gdy mi trzeb a  in se ru w a ć w dzien­
ni ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez C e n tra ln e  b iu ro  o g łu s z e r, 
Lw ów , u lic a  K o p e rn ik a  II. 203

D n ia  5 b. m. z g in ą ł  mopsik 
żółty z czarnym pyszczkiem. 

Oddawca otrzyma siesowną na. 
grodę. Grodzka 7 . II. p J4( j2 2

Cen tra ln e  B 'u ro  sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośreunAzy w zanupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zahczną 
i policzą 5% prowizji. 2031

H iT p G W R ity  b iif ilia lts

i kurcsppnden!

‘-'GM

w
SA

3 IS 1 3 tfti

biegły w języku polskim i niemieckim. z pięknem ^  
•jjŚ pismem, z zawodu handlu korzennego, polrzolm y ^  
'iK do pierwszorzędnego interem w Krakowie Starsi (gg) 
^  mają pierwszeństwo. Oferty w obu językach w ła- 

snoręcznie pisane nadsyłać do A dm inistracji ££) 
śż* J K urjera Polskiego11 pod li t. A Nr. 100.

m  . a .  g g  _ a .  m4.

cegieSni p ło w ej la ir y k i  wyrobów glinianych

P o trzeba chłopca do roznoszenia 
gazet ydaaomość w ekspedycji 

Kurjera Polskiego* w K rakowi;. | pod lit. R. M

p o s z u k u je  się  zdolnego k o p isty
do zakładu fotograficznego. 

Bliższa wiadomi,ść w Redakcji 
Kurjera Polskiego we Lwowie 

' " “ 207412 ?

D R U H '  i STEREOTYPIA

I. L Ac
w  Krakowie, ui Kanonicza Nr. 9,

zaopatrzona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, ta^c « ezdsbr.ie.

W a ż n e  d l a  p o t r z e b u j ą c y c h .  "T T iF
 ̂ w Clja N p c, n —Ch c_ — ■ rs h_.cD ta 1 - <w  c  £2 c* s — _ 0 -1

iH j |§ j j i  5 ’ 2  jf  S
c sr — yT-j cza •J o £ .  §  o 3 0  S i

-  g t
F E  c A  g  g - p  c c  

«ś j£’ ® .ą C a a  -c aO —Cc a i w ™ r -a g.*3 -  =3 s a
—  z  *-< o j  — isa ^ ^ a  —CC 2  S  Cl, <  c  Si T3 1~ —‘-3 *3 - r- <2 tac-

«—• o <

i l f . i i i  d
c_. e  §  S!-g -c c co p <n <

JebKŁ » , n t y  B r v i o l £ j a . e r .
praktyczny bandażysfca oraz dostawca bandaży dla Kasy Chorych 

miasta Krakowa. P la c  M a r ja c k i’ Nr. 3 . 333 4 20

I b j w i ę k s z y  i  p i e r w s z y  k o n c e s j o n o w a n y

Z A K U D  P G a R Z t D O K  Y
„P O M P E S  FU N EB R ES“

A. SZAFbAŃSEliEGO w SR'.K("Illi:
Wesoła, ulica Kopernika l \ r  32, dom własny, 

FILJA przy u>icy Mikołajskiej Nr 26.

Posiada w w ie lk im  w yb orze

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego ‘drzewa. M aterace i Po­
duszki do trumien, wszelki.e ubrań a żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka­
mienne, zawsze !;ifka Grobów murowanych, lak 
do odstąpienia, jak  i do najęcia. Katakumby eto 

składania  ciał na  wieczystość.
Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów

Szarfy z napisami do w iencuw

Kajpiękn'ejszn karaw any, ta k  oszklone ja k  i r ieoszklone.
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare.

KEM1ZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy­
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po­
grzeby od najwspanialszych do najskrom niej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rz e te ln ie j  
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.
Podejmuje.się  sprowadzan a zwłok z zagranicy 
jak  również i przewożenia tychże tak  w kraju 

j&k i zagranicą.
Telegramy: A. SZ A FR A Ń SK I, ulica Kopernika, Nr 32. 

7fi0 l< 1LJA: ulica Mikołajska, N ' 16.

LEO PO LD L IT Y f S K I , .  Lwów, u lica  Konernika 2.

D o  p a r ó w  W ł a ś c i c i e l i  r f ó j r !
D Ł A W N IK I, przyrządy do ratowania bydła przed udła­
wieniem po 5 g g  Wszelkie A R T Y K U Ł Y  GOSPODAR­
S K IE , ¥  A R . 1\  O L E JN E  gotowe do użycia. SZCZOTKI 
i ZG R Z E B Ł A  dla koni. Szczotk1 do mycia powoz/w. 
SK O RK I irc iio w e, MYDŁA (lo siu.IeL Nieprzemakalne 
SM AROW IDŁA do skóry L A K IE R  matowy do „kó-y 
(Cirage HarnaisL, Y IG E L IN A , K IT  do kopyt, P Ł Y Ń  
l-cstytucyjny K W I?,DY. P roszek koriie iiou rgsk i, A R ­
T Y K U Ł Y  GUM OW E: p ły ty  i w ęże poleca najtaniej

SKŁAD FhRB i MATERJAŁÓW m> a ?
L e o p o ld a  L i t y ń s k i e g o

WE LWOWIE, ulica Kopernika 2.

- w  L A G T E W N I K A C E  p - z y  P O D G Ó R Z U ,
ma honor  zawiadomić P. T. budujących, że zaopalrzył m.igaz/ny swoje 
w doborowe |»i «•<-- • U aft tw- bialosgliuurowane, formowe .kolorowe i kuchnie 
kaflowe, które dostarcza jak najstaranniej ustawione, opalrzune w trwałe 

okucie żelazne po cenach umiarkowanych 
llównież przyjmuje zamówienia na 'dos taw ę cegły w różnych ga- 

lunkacb. dachówki żłobkowanej cegły ogniotrwałej . 1 d re n 'i  cegły fasadowej. 
Zamówienia uprasza się adresować.

LEO POLD L IT Y Ń S K I. Lwów, u lica  K opernika 2 . j

Z Ł r z ą d  f a b r y k  M a u r y c e g o  B a n u c h a  w  P e d g l r z u

Ceoniki i wzory i lus trow ane wysyła się na  zadanie iraono. 2 1 6

8
i -

I
Ce -

G a l i c y j s k i  B a n k  X i e d y t c w y  9
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  i L u te g o  iiSqo L  r g

wydaje t ,

| ° | 0 A s y g n a t y  k a s o w e  ^
z  S O - d n io w e n a  w y p o w i e d r e n i e r n

tu o;
!Q A s y g n a t y  k ? s o w e

z  8 - d n i a w p m  w y p o w i e  l ż e n i e m  ,
\vszystki° zaś znajdujące się w obiegu 4 >/2/V. A s y g n a ty  k a ­
sow e z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowano będą 
p o czą w szy od d n ia  ł. M aja 18PO r. 8 4 ;I z 30 dniowem  

terminem wypowiedzenia 
Lwów, dnia 31 . Stycznia ,1890. 133 1S 100

I^rzedruli nie będzie płacony. D Y t l B H I C J  a . ,  j

J A N  I H N A T O W i C Z
poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  k a d z i d ł a
wyszczególnione licznymi medalami zasługi. 

K adzidło  kościelne najprzedniejsze, w paczkach po 50 ct. i J zlr. 
Kadzi d r ) Królewskie składa się z  kwiutów. żywic i balsain lw , 

wydzielającycli nadzwyczaj przyjemną woń, pakieciki po 4 
i 8 c n t l  pudełko po 2.3 i 5U cm,.

K adzidło su łlań sk ij płynne, polewa się na rozżarzoną blachę, S  
wytwarza przyjemny i bardzo poszukiwany zapach, fhik'i- 
nifc 25 cnt.

Kadz' ' ! i  w a rsza w sk ip  ptym p; przyjemna i delikatna woń tegi') i|] 
kadzidła nadaje się bardzo do salonów i buduarów • iiaszka ja 
% 1. 50 c n i . . I

K ad zid ło  sosnow e, kto chce mieć zdrowe powietrze lasów szp; 
knwycli w salonie, to rozpylając kadzidło sosnowe nioże la- 
kowe otrzymać, ilukon 1,0 cnt. P‘

K adzidło  indyjskie w ta s ie m k a ch  wydziela bardzo przyjem iy L 
i długotrwały zapach, pudełko 50 cnt. ‘ ';

K adzidło  P n .im ia zm a tyczn e  je sf niezrównanym środkiem w tycli 
wszystkich razach, gdzie idzie o o (świeżenie powietrza j 
w mięszk-in ach i zapobieżenie rozwijaniu sie chorób na j 
gminnych, ilakon 25 i 5U cnt.

K adzidło  w p a p ie rk "3 h , przez ogrzanie utrzymuje się bardzo 
przyjemny zapach, paczka znwierajmni tuzin 12 i 24 cnt.

K adzidło salonow e u/.ywa się za pomocą rozpylacza, daje bar­
dzo przyjemną i zdrową won, odświeża i oczyszcza powie­
trze, flakon po 30 i 60 cnt,

T ro c io z k i czerwone i czarn e  przy paleniu wydzielają przyje­
mna woń, pakiety po 2, i ,  o i 10 cm pudełko po'i.5,
25 i 50 cnt.

Trociczki tle jirfekcyjne znakomicie i radykalnie ocż.yszczają po­
wieli ze lat w mieszkaniach jak i korytarzach, pudeli;o
10 cnt.

’hyć możni we nWOWIE w sklenacii własnycn: ul. Koj) ’nlKa 
1. 3 i ul. p i c i  i. ii. -  W KRAKOWIE liuklennice 1. 20, — W 
C. ERNIOliCACE RyneK l] 2, - oraż we u szystKicli pler.szorzg- 

dnych haudkcti i apieLicli. 2006 VI

|  Na nadclio^ącą por§ fiosfinna i letnia! 
Filja wiedeńskiej fabryki

u ® p . W  i g s i i i
i  D Z IE C IN N Y C H

| f l | i l m a n a  H e i m a  i S y n ć i
Kraków, ul Grcdzka 1. 9, I piętro

i A1 zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych 
tTf ubiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 

najświeższej mody. z najlepszych materyj krajowych i za- 
r^ j granicznych, a mianuwicie:
^ . u b r a n i a  myfynarkuwe, żakietmpą, Balonowe i fra 
^ k o w e ,  anglik i  z kamizelka, zarzntki,  azlafroki, 

Laweloki, płaszcze ilo podróży, proohowniki, spo m dnie, kamizelki p ikowe 1 jedirabne
oraz

Jm  w i e l k i  w y b ó r  u b r a ń  d z i e c i n n y c h . K i
L9 J Ceny ia k  n a jp rzystęp n iejsze .
m  Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, um ożebn ia-___
TÓJ lnY rozPuZlJuwanie wieczorem jakości i koloru jak w dzień. fM  

_ . Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapa- ~  
miętanje flrrny i Nru domu, v  którym magazyn nasz się 

fA j znajduje.

^ ' ^ L e i l m a n  Y c h n  i  S y n o w i e ,

[Aj Kraków, ul. Grodzka 1. S, I. piętro

R Z A A K T ,  a
a  pierw sze  galicyjskie tow arzystw o  y
H-l dla d
Z KRAJOWEGO PR7EFSŁU TKACKIEGO 0

K r o ś n i e .  w
r  , N a jw ię k ś z y  i je d y n y  s k ła d  c z y c t ln ia n ych  płó cien  k o r- 
L- ’ c z y r is k ic h , od najgrubszych pólbielonych domowych, na 

ścierki, sien i,k i, mnglowńiki, płótna średniej grubośi i na 
.p_l koszule i kalesony, płótna bez szwu na przesciti.idła, naj­

cieńsze rwby. _ |
W yro b y w zo rzyste  (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, ^  

J  , garnitury kawowe, ręczniki -ureckie ,zdiowial, dymy, por-
tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do.chm ielu i tp. ^

Składy głów ne: .
^  We Lw ow ie w os zerze krajowym galicyjskiego akcyjnego l 

Towarzystwa handlowego.
W K ro śn ie  we własnym składzie.

j> Sk ład y komisowe: Q
r W Ta rn o o o lu  u W. Michalewskiegc.. — W P rze m y ślu  w ba" 

jjQ  zarze u U. Zyl likiewicza. - W R zeszow ie u i. borów- 
ki. — W C ze rn io w ca ch  u. ij. Schneida. — W la m o w ie  ^

u O. Foerstera.
Cenniki i  próbki rozsyła się franco.

D yrekc ja .

a n t o n i  m z m n u
5 F .A K Ó W

w oarodzie naprzeciw Cinen ■ 
tu rza krakowskiego.

, _ Poleca Bzan. Publicznt)- 
sci K w ia ty  do upiększania Grobów 
w iosenne letn ie , ’ imo - trw a łe  
drzewka ozrlohne, Hóżę p lą c z ą c e , 
G - - J  Jes ony, w ie rzb y, Th uje, 
Gyprysj i 1 .! ’., również upiększa 
Alę Groby. Z_, crrnna zamiejscowe' 
zaii.iwia ,,ię listowuiei wszvsi,ko 
po cenach b. przystepnydi.' "

Zarząd ogrodów w Olszy
'806 4 12' poczta Kraków.

■ T 1 K l a i i = ] s i ,

Stanisław Horszowski
L W ó w

ul. O s so liń s k ic h  12 (w domu w ła ­
snym )

Największy s k ł a d  fortep ian ów , 
pian in , Jiai-inouium i orgau.

S p rze d a ż  zam ienna. W ynajem  in 
strum.entów

Zastępstw o s ły n n e j fa b ry k i h a r ­
monium 

T e o li la  K o t y k ie w ic /.a .
  324 8 52

IV szy stk ie  instrument.a sam ogra  
tjące.

Sprzedaż, na raty.

R E S T A U K ■CJA

T U R L l t a l f O
w Krakusie

is hotelu „pod RÓŻĄ'1.
/a 1 air.

Solnmł 1. ^  Ivfrnt-)iti.
I Zn pa e rochowa.

I  , tłon-om nic /. r:i u ii il I, linii, 
i ( Kn.-ól z iyz iii.

^  .l.-ijkn (iii suS|n  .......
' Blnilkiet 8 u-l<;.-y.

.^ .[ Szt.-.mięsa, snsfig.rzyliowy.

^ Polędwica z jarzynkami.
O ) Szynka na gorąco z clirz.au. 
fi ) File snnte:/a la lhu-luces

Napolęon ki.
. Llusk: kartoflani., 
^ |  Galaretka.

S w ;  e t n e

h argie olomuńleckie.
Paczka tu kilowa zu zaliczką do 
każdej stacji kosztuje 1 z lr .; 90 
ct. Cenniki na żądanie gratis 

i franco. H93 5 , JO
J o l i a n n  Z o r n  O l i n i i t z .

Franciszek Rsiltuiiski
©  r - ł m r . Y I i : ,  ,

i  Krakowie, ul. F io r ja ó sk a ^C .
przyjmuje do naprawv

m a s z y n y  p o  s z y c i a

|  w o l u c y p e d y , ;
tudzież wszelkie najtrudniejsze 
roboty w zakres mechaniki wchu 
dzące. N a p e -s z e  m a szyn y  S in - 
g era  sprzedaje (, 10, welocypedy 
zaś o 20 % rau.ąi jak wszyst­

kie iiandlt. 198 6 f

1
c. k. mi- a

Cykorji, Snrogatów ka^y ■ hwy figowej
w  Rakowjcach pad Krakowem

nagrodzona dw om a srebrnenn m edalam i zaslu  
n islers lw a  handlu i roln ictw a

Y7yrabia z  produktu surowego własnej plantacji ^
♦  wszelkie gatunki flykorji sztucznej i kawy, odzna ♦
J  czające się bogactwem ezęści pożywnych, tudzież +
♦ ioskonałyna snakiem  i zapaohei*. X
f  F a b r v k a  p o ie c a  pT-zod3 w s z y 3*!ne",i:

S u r o g a t  K a w y  w  p u d e ł k a c h .  
t S u r o g a t  K a w y  w  s z k l a n k a c h .  
j  K a w ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą  R o ż m a n i t a  

C y k o r ję  k r a k o w s k ą  g o r z k ą .  1
X  K a w ę  f i g o w ą .
J  G y k o r j o w ą  K a w ę  p e r ł o w ą  ( N o w o ś ć )  

T a w e  k r a J i o w s k ą  w  s k r z y n e c z k a c h  w y  
l  b o r o w ą .
♦  K l  w n  -ŻO -- r  .1  -  '  *7* ">

X  Z alecająe w yroby m ojej fabryki, przew yższające za *

X letanii w sze lk ie  tego rodzaju produkty zagran iczne, żyw ię T
♦  n iep lon n ą  nadzieję, że P anie  G ospodyń .o  n a s z e ,  lafcjf ♦
♦  otaczają zaw sze  i w szędzie  sw em  życzliw em  poparciem  J  
X  przetnys! krajowy, zechcą  i tu być pom ocne mi w po- ♦
♦  pieraniu i rozp ow szech n ien iu  w ytw orów  m oich ♦

Do nabyoia we wszystkich handlach 
^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ( ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ‘' ' '► ♦ ♦ ^

W D e ł K M t f i  « t  i ■ a A T * : T ' i r j r n M » r , '
■# n  n  r ~  _  .   — _________

F R A W C ISZ E K  M S T W I f  <
O  A l i  J E C  M Ę S K I  r

w  K r a k o w ie ,  M iały R y a  3 k L . 6 , I I  p ię t r o ,  2
poleca Szanownej Publiczność' swoją #

p r a c G w fię  su k isn  rr.ęskich  s
•  w której wykonuje wszelkie roboty  tak z własnego, •  
J j a k o t e ż  i z powierzonego m aterja łu , podług  naj- ^
•  świeższych zuirn.al.-i gustownie i tanio > •

Wanny, stełki d ? kąpania
także  z p ic c y k im i i  du grzania  wody,

klosety pokojowi1, pry8znic<k, wanienki 
do knpieli nasiadowych w -łasn eu o  w y r o b u

poleca ■

RA HOL MARKUS f  Krakutf'e, Szpitalna 28,
W R l k i  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  t u l s k i c h

sa m o w a r ó w  21.6 o 12 0

;  S  m  i l c e f i f '|
5S  B  ń , © , W A R d

mmm ALBRECHTA
w  ż y w e ń .

T a k o w e  sp rze d a ję  po n a s tęp u jący ch  c e n a c h :

P i w o  c e s a r s k i e  . 1 0  ct. 
,  m a r c o w e  . 1 2  „

P o r t e r  
A  j e  .

16  ct.
16 ę

Przy odbiorze 10 bctelek ucraz odpowiedni rabat. Ró­
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie 

n  beezkaob. 741(20-20)

G. LftZAR. — KRAKÓW,1 V. .
u l i c a  św . J a n a ,  1. 9 , na  d o le  w  p o d w ó rz u -

[Ó]

W  L i o w y u i  i i j y i 8 i

E B Ł I
W

1
i
1
i
ia

w
w Krakowie, przy ul. Wiślnej Nr, 3,

w ielk4. wybór m ebli ^
z wlasnyob praco wn dostarczony ^

Ludwika Ciiomiaka i Władysława Davala ^
tapicera. stolarza

Zaletą wyrobów tapi 
oe^skiok, przedewszy- 
stkiemjestw najlepszym 
gatunku materjał użvty 
i z elegancją gustowne 

odrobienie

Wyroby stolarskie prze- 
dewać mogą jako pewne 
z suonego i zdrcw egoL 
materiału zrobione, jako X 
gustowne i stylowo a- IV,

jęie.

mO e u y  u a r d z o  n i z l d e .
N ijś* ieŻ 8 ze  ż u m a le  luli w l i s n a  ry su n k i  prze-.lkli- m  
d a m y  Z a  sm n ieun e  w ykonan ie  ręczym y. PoJe :atny 
an tyk i  u a  sk ładz ie  i p rzy jm u jem y  ta k o w e  w ko m is  ^

L u ( l . v i k  O l t i n i i  k  W ł a  i y s l a w  D u v a 3 w
T apicer, Suolarz - A

'A

~ 1
Fabryka powcxót7 , y/ózków, sani, wozów ciężarowych

i  w s z e l k i c h

W Y R C B Ó Y Y  R Y M A R S K O  -  S I O D L A R S K I C H
v  G r a b o A Y it ic y  k o ł o  Sam  o k a .

S t a c j a  k o l e i  p a ń s t w o  w e j  S A N  C K ;  — t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .  
525“ Cenniki n a  żsidanie g ratis  i fronco.

ftMSJII JWfflŁ ł JOf r> jęErTJTiSTJrf nsnsc. >*-- * W~vcłstar

W s z e l k i e  p a p i e r y  ^ w a r t o ś c io w e , bankno­
ty zagraniczne i monaty Sc>jpLje i sprzedaje ped naj­

korzystniejszemu warunkami 1  K i i  t j i i a i y  i  c .  t .  n p n  M a  K p t e i p o
w  K r a k o w i e ,  I t y n e k  1. 3 0 . Zlecenia 
Z prowincji uskutecznia się odwretną pocztą bez do­

liczenia prowizji.

Wydawaa, «r;z?!»y f radaktar: Pr. Jśrot Orłswaki. Hnfe W A L .  Aoszyss. i SfałW, p*d zerzędaw  M a a  Godowsklagu,


